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Żniwa w ZSRR w talei pełni
MOSKWA — Żniwa zaczynają o- 

bejmować stopniowo całą Ukrainę. 
W obwodzie odeskim prace są w 
całej pełni. Przystąpiły również do 
żniw obwody: woroszyłowgradzki 
stalinowski, połtawski i dniepro- 
pietrowski. Żniwa zapowiadają się 
bardzo dobrze. jW kołchozie im. 
Stalina w obwodzie chersońskim o- 
trzymano ponad 24 centnary psze­
nicy z  hektara. Przystąpił również 
do prac żniwnych obwód rostow- 
ski. Spośród centralnych obwodów 
pierwszy przystąpił do żniw obwód 
woroneżski.

Oświadczenie 8 pańsfw programem 
dla wszysddGli narodów miłniacych pokój

Ostateczna likwidacja intryg na temat rewizji zachodnich granic Polski
E łf* l ..a . ON.. J _ - S  - S      bliska ka4dpmn r.złomipknwi. ->« c-złnwipkn dla nas snrawa nnkoiii Radzieckim na czele. Reprezentb-Mowa mini w Sejmie
W dalszym ciągu swego sobotnie­

go przemówienia w Sejmie min Mo­
dzelewski oświadczył w imieniu Rzą 
du R. P. co następuje;

„Na szczególną uwagę dokument 
;en (deklaracja 8 państw) zasługuje 
,-ówneż z tego względu, że przewidu 
je nie tylko zadość uczynienie spra 
wiedliwym żądaniom krajów, które 
ucierpiały od agresji niemieckiej i 
daje im prawo wypowiadania się w 
sprawach Niemiec, dotyczących tych 
krajów — ale również z tego wzglę 
cju, że stwarza perspektywy dla na 
rodu niemieckiego, perspektywy 
możliwości jego demokratycznego i

pokojowego rozwoju stwarza, że tak 
powiem, wyjście wydawałoby się z 
beznadziejnego chaosu, w jaki wtrąca 
go egoistyczna polityka magnatów 
finansowych świata. Wyjściem tym 
jest propozycja wyłonienia demokra 
tycznego rządu Niemiec, z którym 
oświadczenie nasze przewiduje za­
warcie pokoju zgodnego z uchwała­
mi poczdamskimi, a więc zgodnego 
z wykonaniem szeregu warunków 
tam zawartych, jak demokratyzacja, 
denazyfikacja itd., wreszcie wycofa­
nie, rok później, okupacyjnych 
wojsk z Niemiec i w ten sposób za­
kończenie procesu likwidowania 
skutków wojny na terenie Niemiec.

człowfeha, dla nas sprawa pokoju 
nie jest sprawą kombinacji i  zakuli­
sowych targów. O tym zaś, że Kon 
ferencja warszawska jest etapem w 
walce o pokój, o tym my mówimy 
chyba dość wyraźnie. (Długotrwałe 
oklaski).

W takim traktowaniu sprawy po­
koju nie jesteśmy, jak to widać z 
wyników naszej konferencji odoso­
bnieni. Konferencja warszawska by 
la naradą 8 państw ze Związkiem

Deklaracja ciosem dla prowokatorów
■Dla'nas . .(Sa.Jłoldri — doku; 

ment'ten ma szczególne znaczenie, je 
żeli •Zważymy, źe osiem państw ze 
Związkiem Radzieckim na czele w 
sposób definitywny w  punkcie 4 o- 
świadczenia określiło wyraźnie i  je­
szcze raz swój stosunek do naszych 
granic zachodnich. Ze względu na 
szczególną uwagę pozwolę sobie 
punkt ten odczytać:

„KAMPANIA NIEMIECKICH 
ELEMENTÓW REWIZJONISTY­

CZNYCH WYMIERZONA JEST 
W SZCZEGÓLNOŚCI PRZECIW­
KO POLSKO - NIEMIECKIEJ 
GRANICY NA ODRZE I NYSIE 
ZACHODNIEJ, KTÓRA JEST 
GRANICĄ NIEZACHWIANA — 
GRANICĄ POKOJU”. (Burzliwe
oklaski).

bliską każdemu człowiekowi.
może mówić otwarcie o

wojfee. Nawet naibarilziei cyniczni 
podżegacze wojenni starają -się swo 
ją  niecną działalność pokryć fraze- 

o pokoju. Jednakże nietrudno 
jesi odróżnić tych, którycii czyny 
potwierdzają słowa, od tych, któ- 
rych słowa n'e znajdują pokrycia w 
czynach. Na tym tle uchwały Kon­
ferencji warszawskiej stają się dro­
gowskazem dla wszystkich. łakną­
cych pokoin-

Zrozumiemy to lepiej. jeszcze, je­
śli przypomnimy, że w ciągu dwóch | 
dni pracy Konferencji warszaWskietij Przy tej okazji chciałbym

Radzieckim na czele. Reprezento­
wała ona wiarę w lepszą przyszłość 
świata setek milionów obywateli 
tych państw. Reprezentowała rów­
nież — takie jest nasze głębokie 
przekonanie — dążenia milionów 
ludzi na  całym święcie. W tym tkw 
siła jel uchwał, to daje nam rów 
nież jeszcze jeden powód do wyra­
żenia zadowolenia, że odbyła się w 
naszej umęczonej Stolicy — War

Manifestacja na cześć min. Mototowa

„Konferencja londyńska pomi­
ja  zagadnienia kampanii rewizjom 
stycznej, popierając w ten sposób 
agresywne tendencje w reakcyj­
nych kolach niemieckich.

W tych warunkach zastosowanie 
środków, wymierzonych przeciw­
ko wszelkiej działalności rewizjo­
nistycznej. stanowi jeden z najważ 
niejszych warunków wzmocnienia 

pokoju i bezpieczeństwa narodów
Europy”.

Myślę, żc to, w tak stanowczy spo 
sób, sformułowane oświadczenie o- 
śmieszy raz na zawsze wszelkie 
bzdury na temat rewizji naszych 
granic zachodnich, bzdury i plotki 

cicieli czystej wody.

Zachódżfe
Ęuropy i w  Ameryce. siabrykowała 
tysiące plotek o zadan'acb na- 

Konferencji, poczynając od 
bzdur aa temat tworzenia oddzielne 
go państwa wschoęta'0-niemi.eckie- 
go, a kończąc na rewizji naszych 
granic zachodnich.
• Niektórzy z uporem maniaków 

szukali nawet w Warszawie... tysią-
ca dyplomatów i działaczy, a wśród p 'jacielem Polski. (Długo
n>ch nawet bardzo znanych skąd trwa)e oklaski). 
inąd ministrów. Nje mogę równjeij pominąć tego

Nie, panowie, nie o takie cele nam i faktu, że przybycie do Warszawy 
chodziło! My sprawę pokoju traktu-! ministra Mołotowa stało się oka- 
jerny jako najwyższe dobro każdego i zją dla zamanifestowania naszej

tej • ciągle pogłębiającej śtę przyjaźni z 
trybuny wyrazić w imieniu Rządu '■ Związkiem Radzieckim. Odnosi się 
Polskiego podziękowanie wszystkim I to również do pozostałych uczestni- 
uczestnikom Warszawskiej konfc-] ków Konferencji.
rencji za ich życzliwy stosunek doi Pobyt Ich w Warszawie pozwoli! 
Narodu Polskiego. nam na stwierdzenie,zgodności r.jjt.

Szczególnie chciałbym podzięko- nii w  wielu sprawach, co przj£«- 
wać wicc-premierowi i ministrowi nilo się również do pogłębfeniu 
Spraw Zagranicznych ZSRR, Panu ‘ przyjaźni z krajami przez nich rę- 
Molatowowi. który jak wielokrotnie j prezentowanymi.
przed tym, tak i na Konferencji Przyjaźń Narodu Polskiego do 
warszawskiej okazał się wypróbo-

Polski świat pracy 
całkowicie popiera deklarację 8państw 

Rezolucja plenum KCZZ

Polska rzetelnie buduje pokój
Analiza oświadczenia, uchwalone­

go na warszawskiej Konferencji 
ośmiu państw, wykazuje, że ma ono 
wszelkie dane, aby stać się progra­
mem wszystkich narodów miłują­
cych pokój, gdyż odrzucając przyzna 
nie decyzjom Konferencji londyń­
skiej mocy prawnej i  jakiegokolwiek 
bądź autorytetu moralnego — w 
swoim zakończeniu daje pozytywne 
rozwiązanie, właściwie wszystkich 
podstawowych zagadnień odnośnie 
Niemiec.

Pięć pierwszych’ punktów za 
ra program, który wytycza drogę 
dla rozwiązania problemu Niemiec 
jasno i wyraźn'e.

Przez swój udział w opracowaniu 
tych Pięciu punktów Polska potwier 
dziła jeszcze raz, iż należy do rzędu 
tych krajów, które o pokoju nic 
le mówią, ife i  przede wsżystfc' 
pokój cen budują.

W obecnej sytuacji iniędzynarodo 
wej sprawa pokoju jest sprawą tak

WARSZAWA — Na posiedzeniu 
plenarnym KCZZ przedyskutowano 
sytuację międzynarodową. Zgroma­
dzeni czołowi .aktywiści polskiego 
ruchu zawodowego uchwalili Jednogło­
śnie następującą rezolucję w związ 

konferencją ministrów spraw 
zagranicznych ośmiu państw.

,Cała polska klasa robotnicza w'- 
w warszawskiej konferencji mi­

nistrów spraw- zagranicznych nie 
tylko widomy dowód pokojowej

spófpracy zaprzyjaźnionych 
sprzymierzonych, z Polską potężne 
go Związku Radzieckiego i państw 
demokracji ludowej, ale także mocną 
gwarancję zwycięstwa idei pokoju 
powszechnego, bezpieczeństwa 
zależności narodów oraz postępu 
społecznego.

Cała polska klasa robotnicza zakła 
da kategoryczny protest przeciw’ 
londyńskim postanowieniom, w spra

wie Niemiec Zachodnich, które 
stanowią próbę odbudowania mili- 
taryzmu i rewizjonizmu niemieckie­
go, stworzenia ogniska imperiali­
stycznej agresji, wymierzonej prze’ 

narodom Europy. Cała polska 
klasa robotnicza popiera całkowicie 
deklarację warszawskiej- konferencji 
ministrów spraw zagranicznych, któ 

stwierdza m. ta., że nasza granica 
Odrze i Nysie Zachodniej 

granicą niezachwianą — granicą po 
koju”.

Podkreślając z dumą, że tak donto 
sła konferencja zebrała się w mu- 

naszej bohaterskiej, odradzają­
cej się Stolicy, plenum KCZZ stwier 

idee reprezentowane przez 
warszawską Konferencję ministrów 
spraw zagranicznych odpowiadają 
najistotniejszym interesom ludu pol­
skiego, bezpieczeństwa i niepodle­
głości naszej Ojczyzny i pokoju świa 
(owego.”

Niemcy zadowoleni
Grotewohl o deklaracji warszawskiej

BERLIN (PAP). — Przywódca 
SED (Socjalistyczńa Partia Jedno­
ści) Otto Grotę wohl opublikował 
oświadczenie w sprawie deklaracji 
warszawskiej Propozycje Konferen­
cji warszawskiej — stwierdza Gro­
tewohl — zostały przyjęte z uzna­
niem przez Niemców, pragnących 
zjednoczenia politycznego i gospo­
darczego kraju- Jedynie i tylko na

podstawie układów, zawartych 
Jałcie i Poczdamie można uregulo­
wać sprawę Niemiec.

Następnie podkreślił Grotewohl, 
że deklaracja warszawska zawiera 
możliwości uregujowaisia sprawy 
niemieckiej w  sposób odpowiadają­
cy tak Niemcom, iak i innym kra-

narodów reprezentowanych r 
ferencji z narodami Związku Ra. 
dzieckiego na czele znalazła rów-, 

swój wyraz m. in. w  serddez-, 
nym akcie pożegnania, iaki lud-, 
ność naszej Stolicy zgotowała uu- 
nistrowi Mołotowowi i pozostałym 

Za tę ser
deczność warszawian składam jm 

imieniu Rządu z tej trybuny 
serdeczne podziękowanie. (Oklaski).

Dwa nurty w polityce światowei
Konferencja warszawska jeszcze 
iz pokazała, że w  polityce między­

narodowej ściera’)! sta dwa nurty.’ 
Wyrazem jednego były uchwały 
londyńskie, które odsłoniły sprze­
czności nie do pokonania, panujące 
w obozie oligarchii finansowej, nie­
zdolnej organicznie do jakichkol­
wiek konstruktywnych rozwiązań 
problemów europejskich, a  w  szcze 
gólności problemu niemieckiego,. 
lecz zdolnej jedynie do egoistycz­
nych koncepcji, które prowadzą nie 
uchronnie do coraz większego uza­
leżnienia całej gospodarki wielu 
krajów Europy od widzimisię Wal) 
Street.

Drugi nurt natomiast, którego 
wyrazem były uchwały Konferen­
cji warszawskiej, wykazał całą 
swą żywotność, Która przyoblekła 
się w ciało konstruktywnego planu 
urządzenia pokojowej Europy i da­
lekowzrocznego oraz konsekwentne 
go rozwiązania problemu niemiec­
kiego. Konferencja 8 państw euro­
pejskich wykazała jednocześnie, iż 
nic nie- może zachwiać siły i  woli 
setek milionów wolnych ludzi w 
ich dążeniu do utrwalenia pokoju 
i  postępu.

Harórt Polski ze swoim Rządem
JESTEM PRZEKONANY, ŻE WY 

SOKI SEJM I CAŁY NARÓD 
POLSKI TAK JAK DOTYCHCZAS 
I  NADAL BĘDZIE POPIERA! 
WYSIŁKI RZĄDU, ZMIERZAJĄ.

! CE DO UGRUNTOWANIA 
BEZPIECZEŃSTWA POLSKI I 
POKOJU W EUROPIK 

; (Długotrwałe i  I



Deklaracja 8 państw jest słuszna 
i kedzie miała pełne poparci® PPS

-  ośw iadczył poseł ło w . Lange w  Sejm ie
Po e tw e iu  rozprawy nad 

świadczeniem Rzędu Polskiego,
W uh. sohet., przez 

W »  zagranicznych w Sejmie, pier 
wszy jabtąl glos poseł tow- Lan­
ge (PPS)-

Mówca wwfedcaa w imieniu Zw. 
Parlamentarnego Polskich Socjali­
stów, że przyłącza się do tego, co

niemieckich. Linia ta jest dowo-

PIEBWSZA ZASADA głosi, że 
rozwiązanie 
Si aię odbyć 
nej decyzji

rej wyrajem jest u

Uchwały londyńskie są bezprawne

Tow. Lange przytacza ci

ralnego decyzji londyńskiej, podda­
ją  treść tych decyzji wyczerpuią-

„Poufne wskazówki" dla prasy londyńskiej
o sytuacji w Niemczech

LONDYN. (TELCPRESS) —  Sze- Niemczech". Były tam również „PO- 
e glądy brytyjskie'’ na odezwę mar* 
- szalka Sokołowskiego do berlińczy- 

w ków, która z powodu swojej bez* 
'zględnej szczerości została zakwa

W e  Prano" 
Zjednoczonej Partii 

Czechosłowacji
PRAGA. -  Organ Komitetu Cen 

j Partii Secjal-De-

Cenny dar
WARSZAWA. -  Zarząd Główny 

Żw, ??wod- Dłiwtnikarsy R- P. skła 
4ł serdeczne podziękowanie p. Ho­
noracie Tymińskiej za przesłaną 
z« pośrednictwem konsulatu R. P. 
GMcsgo — kwoty 200 dolarów na 
rzecz Funduszu Wdfr. '  Sierot 
Dzięnn'karzą»h.

TRZECIĄ ZASADĄ jest jedność

CZWARTĄ ZASADĄ jest f

tylko i
ityzacj 
która a

bazę wole.

PIĄTĄ ZASADĄ jest 
ryzacja i kontrola 
wege ciężkiego prz 
SZÓSTĄ ZASADĄ * i

kiem niektórych pism londyńskich

wą < spróbowały skierować prasę 
właściwą drogę.

Redaktorzy zos 
,.konfidencjonalnie”, że w Warsza­
wie narodziło się Wschodnio-n’e’ 
mjeckie „państwo”, a program, 
odezwę Sokołowskiego uważa

Fabrykanci kłamstw inają również
zanadrzu „opinię puhliczną" w. ,w  w  r. dała 39 tys. odczytów i 

Niemczech, dowodząe, że . . . . . .  - • - -

i wita z  rado 
separatystycznej reformy monetar

nej, która chociaż stwarza chaos, 
‘ ' e, inflację i nędzę, daje

ochronę przed „panowa­
niem bolszewickim”

skicli o uchwałach Konferencji war Dehwaiy te są- snrąodziancm cl

ca — a program w nich uję 
winien być przyjęty pr?e» '

Uznanie PPS dla Rządów Polski i ZSRR

Deklaracja w imieniu PPR
Poseł tow. Albrecht wyraża w 

imieniu klubu PPR pełna solidar­
ność z oświadczeniem ministra 
Spraw Zagranicznych i z polityką 
zagraniczną Rządu.

Warszawska Konferencja — zda-

WARSZAWA -  Na c.
i wiary w zwycięstwo mi- ta funduszu Rudoicy Wspólnego E 
ludzi na całym świeoie, mu wpłynęło od Spółdzielni Wyda

pokoju. Injczej „Wiedzą” 100.000 złotych.

Likwidacja analfabetyzmu bojowym hasłem KCZZ
Rezolutna i

WARSZAWA — W dniu 2

władz Świata Pracy

Rezolucja kulturalno-oświatowa
ssawie, Łodzi, Krakowie i innych

1000 kur=i Pleń 
koli się 30 zolucję w sprawach kulturalno.

KCZZ, tow. Gebert

W róż­
nych dziedzinach życia, odcinek kul 
turałoy wykazuje

turalnej, gdyż zwiększenie wydaj*

wy poprzez rozbudowanie świetlic, 
rozwijanie samorodnej twórczości

twa, kierowanie i  popieranie wszel 
feięh form samokształcenia, posiada

treścią kulturalną. 2

cjatywy i stwarzaniu nowych w 
tości kulturalnych i etycznych.

kulturalno-oświatowej KCZZ jest 
bardzo poważny. Akcję tę  prowa­
dzi aparat 7 tys. związkowych ak­
tywistów kulturalnych, 3 tys. kie­
rowników świetlic, 1000 kierowni-

i 100 
13 tys. rze

Od 1947 r. przeszkolono U tys. a- 
nalfabetów, w  kursach repoloniza- 
eyjnych brało udział 12,5 tys. osób.

tetów fabrycznych pracowników in

12.116 bibliotek
900 czytelni. Akcja odczytowa

fabetyzmem pod h 

tej a, r r, b . zor-

tyzmu,
ciwa, pracy świetlicowej i odczyto­
wej, amatorskiej twórczości arty­
stycznej — stwierdzić można szero­
ki rozmach i duży dorobek osią­
gnięty w okresie sprawozdawczym.

Obok tych niewątpliwych osią­
gnięć istnieje jeszcze wiele niedo­
magali w działalności kulturalno- 
oświatowej, zwłaszcza gdy chodzi 

............................ foi dzia-

Celem przezwyciężenia tych nie- 

sprzyjających warunków (Ra dal-

oświatowej ruchu, plenum KCZZ 
uchwala następujące wnioski:

1) KCZZ będzie dążyć do zlikwi­
dowania wieiotorowości w masowej 
-------  - - - - - - ------ D)a

kulturalno-oświatowej z w .. zaw. i 
TUR-.u-

2) Zorganizować centralne i 
dzielnicowe Domy Kultury w Wąr-

„Ny Dag" piste z p 
D sukcesach odbudowy Polski

i „Ny Dag” po­
święca artykuł o 
czej Polski w związku z opubliko­
wanymi ostatnio cyfrątju planu 
produkcyjnego na rok 1949. Zdą­

żę Polską nie ma powodu zazdro­
ścić 16 „marshallowskim krajom Eu 
ropy zachodniej”. „Na tle rosnące-

na życie gospodarcze krajów „mar- 
shallowsklch" -  pisze „Ny Dag" -  
może Polska wykazać się z n a n ­

iu i ną demokratycznej polityce, 
zmierzającej do planowego rozwoju 
tyeh zasobów. Plan ten stanowi

zwycięstwie pokojowych sił na 
świeeie nad imperialistycznymi pod

100 tys. zł wpłaciła „Wiid«M

3) Uporządkować stan świetlic, 
ustalając jednolitą strukturą organ1 
zaoyjną i bazę materialną, formy 
kierownictwa dla tych typów świc 
tUc.:

4) Wydawać pismo świetlieowe,
5) Akcję walki ? analfabetyzmem 

potraktować jako bojowe społeczne 
zadanie, nie ograniczając się Mrikę

bazy mąteyiąJnęj

równików świetlic od zakładu pra­
cy prze? przeprowadzenie ieh na

o przyjęcie 
Obciążają-odpowiedniej uchwały, . . .  

cej inicjatywę prywatną, spopie l-

stwowy, (Wypłacanie
e ^K C gz  c

Plenum KCZZ ponadto uchwali, 
lo rezolui ję w  sprawie budewy Do.
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Program morski -  programem naszej przyszłości!
(h, W Polsce powojennej zagad­

nienie morza stało się jednym z naj 
główniejszych problemów progra­
mu odbudowy. Polska Lodowa dys­
ponuje już nie symbolicznym wy­
lotem morskim na świat, ale szero­
kim pasmem wybrzeża, Uczącym 
ponad 500 km- Interesuje nas o- 
becnle nie rozbudowa jednego por­
tu. ale piekące potrzeby licznych 
portów, wśród których zespól 
Gdańsk — Gdynia już
warunkach wysuwa się na czołowe 
miejsce w Europie, a  Szczecin 
przed sobą po prostu oszałamiające

nie problemu żeglugi n Odrze,

możliwości rozwojowe.
Przejęliśmy nasze porty morskie 

po wyzwoleniu w stanie ogromnego 
zniszczenia, Jeśli w poszczególnych 
wypadkach, same urządzenia por­
towe wyszły stosunkowo obronną 
ręką z działań wojennych, to mia­
sta przedstawiały ruinę. I  odwrot­
nie. A przecież dopiero port i mia­
sto stanowią całość gospodarczą, 
obiekt zdolny do odegrania wyzna­
czonej mu roli.

Sdhuriowa aortftw
Od pierwszyeh chwil po wyzwo­

leniu nie zaniedbaliśmy sprawy 
odbudowy naszych portów, w mia­
rę szczupłych podówczas możliwo­
ści. Na skutek działań wojennych 
w Gdańsku uległo zniszczeniu pra­
wie 90 proc, magazynów i budyn­
ków perłowych, urządzenia przeła­
dunkowe zostały poważnie uszko­
dzone a centrum miasta uległo pra 
wic całkowitemu zniszczeniu.

W Gdyni, w  tej dumie naszego 
przedwojennego dorobku, omal zu- . 
pełnie zostały zniszczone falochro­
ny, w  więcej niż połowie urządze­
nia przeładunkowe, w gruzach ,e- 

, feilo trzy czwarte magazynów. Wra ■ 
*ii zatopionych okrętów unłemożli- 1 
wiały wjazd do portu.

A jednak już w lipcu 1945 rokuj 
mogliśmy przeprowadzić w naszw-h i 
portach wyładunek towarów, dzię- 
Ui czemu zdołaliśmy rozwiązać pro 
blem dosiaw UNRRA drogą mor­
ską, co pozwoliło nam w należyty 
sposób wykorzystać okazaną nam 
oemoc.

Od tego czasu nie ustaiemy w 
wysiłkach nad dalszą odbudowa.

dotychczas szło w tempie abyt 
w stosunku do potrzeb, 

Rozbudowa portów bałtyckich od 
największych do najmniejszych jest 
ściśle związana z uprzemysłowie­
niem całego naszego wybrwśa, od­
budową miast i fabryk, dróg koło 
wyeh 1 kolejowych, urządzeniem no 
wyoh rodzajów przemysłu, dostoso­
wanych do potrzeb i zadań regl 
morskiego 1 terenu całej Polski, 

Rozwiązanie spraw, które wynika 
ją  z tego prostego faktu, że wobec 
przesunięć geograficznych siejemy

również państwem morskim, 
wymaga olbrzymich kadr ludzkich, 
odpowiednio przygotowanych 1 wy­
szkolonych. Niezależnie od wyma- 

które nam stawia potrseba 
obsadzenia zakładów przemysło­
wych w rejonie morskim oraz tech 
niczna obsługa portów, musimy roz 
winąć rybołówstwo morskie, do­
starczyć należycie wyszkolonych za 
łóg okrętowych, zmontować roz­
ległą obsługę handlu morskiego,

rooulanizować sprawy morskie
Polski eksport winniśmy zwięk­

szyć w bardzo poważnym stopniu. 
Wymaga tego stale podnosząca się 
produkcja przemysłowa oraz nara­
stające możliwości w  zakresie wy­
syłki artykułów żywnościowych. 
Domagają się tego również nasze 
potrzeby inwestycyjne, które właś­
ciwie są nieograniczone, daleko nam 
bowiem jest jeszcze do tego pozic-

któ | rozbudowy i przebudowy gospo-

przemysłowe mnslmy r

Dlatego właśnie popnlaryzaoja

war bardzo szeroki wachlarz tema­
tów. Stąd poważne zadania wynika­
ją dla naszej Ligi Morskiej. Musi o 
na stać się Instytucją żywa, dzia­
łającą celowo i sprężyśoie, pracu­
jącą niezmordowanie w ciągu ca­
łego roku.

Liga Morska winna zmierzać do 
uaktywnienia szerokich mas swych 
członków. Muszą te masy być zwią 
zane nie tylko obowiązkiem regu­
larnego uiszczania składek, popula­
ryzacja spraw morskich, zagadnie­
nia morza, winna objąć jak naj 
szersze dziedziny w zależności od 
środowiska, zawodu i  zaintereso­
wań. Szerokim strumieniem propa­
gandy w najlepszym togo słowa 
znaozenlu, należy objąć przede 
wszystkim młodzież i to zarówno 

szkól powszechnych, średnich 
i zawodowych, jak również i z za­
kładów przemysłowych.

Trzeba pamiętać, że bez wyzna­
czenia szerokiego programu ,  mor­
skiego nie zdołamy zrealizować na­
szych planów przebudowy i rozbu-

9 o  ośipiadcKewńu S ytaluAm

R Ó Ż N I C E
Ministrowie spraw zagranicznych głosem większości w komisji zaą

ośmiu państw Europy Wschodnie) 
w ciągu dwu dni dokonali przeglą­
du sytuacji na tle uchwał londyń­
skich w sprawie Niemiec i  ogłosili 
wspólne oświadczenie.

W  oświadczeniu tym  nie ma am 
jednego stówa, które stanowiłoby 
niespodziankę dla polskiej opinii pu 
blicznęj. Wspólne stanowisko ośmiu 
państw w  spawie niemieckiej jest 
ściśle takie samo jakie w sprawi*, 
rozwiązania problemu niemieckiego 
zajmuje od początku Rząd Polski. 
Sprowadza się ono krótko do jed­
nego postulatu-, rozstrzygnięcia fcwe 
stii niemieckiej zgodnie z uchwala- 

iziętymi w  Poczdamie. To zna 
całkowitego rozk ojenia Nie­

miec, wykorzenienia hitleryzmu i 
wprowadzenia w Niemczech ustro­
ju demokratycznego — trzeeh 
ruhków, od których zależy przeobra 
Zenie Niemiec w  państwo pokojowe

nie zagrażające sąsiednim naro­
dom, a więc nie zagtażające pofcojo 
wi świata.

Jeśli przypomnimy, że uchwały 
londyńskie poprzedziły wielomie­
sięczne i wielokrotnie zrywane roko 
wania miedzy trzema mocarstwami 
zachodnimi (państwa Beneluzu 
ogóle odgrywały w  tej sprawie rolę 
statystów), jeśli przypomnimy 
wszystkie gorzkie prawdy, ktśt i 
tym okresie mówili sobie w oczy 
partnerzy anglo - sascy, jeżeli przy 
pomnimy sobie potworną machinę 
nacisku amerykańsko - brytyjskie­
go zastosowaną wobec trzeciego par 
tnera, B  ancji, gdzie przyjęcie u- 
chwały londyńskiej (i to jednak z 
symbolicznymi zastrzeżeniami) na­
stąpiło po burzliwej debacie jednym

Plenum K.C.Z.Z. uchwaliło

pełną centralizacją akcji wczasów
l delegat n i Knn^res l .1 .  n i 3 i»s. ?w akowców

koszty z tym związane przej-WARSZAWA — Na zakończonym 
25 bm. posiedzeniu plenarnym KC 
ZZ, wiceprzewodniczący KCZZ 
tow. Szczęśniak wygłosił referat 
temat wczasów pracowniczych.

Mimo wielu braków i niedoma-
dzieki czemu port Gdynia-Gdańsk S®* JaWa Jes»»e istnieją -  Stwier 
wykazuje coraz poważniejsze moż- ■ ~  akc5a wczasów pracowni-
liwości. coraz większa rolę odgry- Czyc1’ rozrosła się do potężnych roz 
w» w naszym obrocie towarowym mlarów- ° sińgnięć w tej dziedzinie 
z royranlćą. I zazdroszczą nam na zachodzie,

Szybko
■órv w nfan'e lnwestvcvlnym na 

rok bieżący, stanowi jeden z trzech 
- ’-wnvch nunktów naszych wvslł- 
ków. iv  kwietniu br. port szczeciń­
ski zdołał przeładować 220 tys. ton. 
a rok przed tym tylko 5 tys, ton. 

. Te.mpfi zaiste zawrotne! W ramach 
terytorium państwowego Polski 
pert szczeciński uzyskał odpowied­
nie zanleeze i dzięki temu rośnie
i rozwija się.

Nasze wysiłki w zakresie odbu­
dowy wyrażają słe w nnważnym 
pndwyższenlu tonażu statków han 
dtowreh. w porównaniu do prte>’ -

KCZZ przeprowadzenie pełnej cen­
tralizacji akcji FWP. W szczegól­
ności:

1) postanawia całkowicie scen­
tralizować w  FWP całość akcji 
wczasów pracowniczych;

2) wyraża zgodę na nadanie FWP 
osobowości prawnej z tym, 
FWP pozostaje nadal organem 
KCZZ;

3) Fundusz Wczasów Pracowni­
czych KCZZ przejmie całość admi­
nistracji i gospodarki akcji węza-

nicznej parlamentu i  tylko ośmiol 
głosami w  zgromadzeniu narocfifc 
wym — nawet dla najmniej obiek­
tywnego obserwatora niewidoczna 
jest różnica w  charakterze tych 
dwóch uchwał. W  Londynie po­
wzięte decyzje zostały podykto­
wane przez rząd Stanów Zjedna, 
czonpcli, decyzje sprzeczne s into- 

::.i nawet tych, którzy je  po- 
dejmuwaii, a których zmuszona da 
przyjęcia tych decyzji przy pomocy 
groźby wstrzymania lub odmówie­
nia pomocy amerykańskiej,

W Warszawie przedstawiciele rzą 
dów wolnych nmodów w  sposób naj 
bardziej demokratyczny powzięli 
uchwały zgodne ze swym poprzed­
nim stanowiskiem, zgodne z  najży­
wotniejszymi interesami swych na­
rodów, zgodne z interesami pokoju.

Wynikiem uchwal londyńskich 
jest rozbicie jedności Niemiec, jest 
rozbicie jedności świata, jest zagro­
żenie bezpieczeństwa w  Europie, 
jis t zagrożeń e .wkoju światowego. 
Przyjęcie p  zez mocarstwa zachod­
nie uchwał konferencji warszaw­
skie) oznacza powrót do cztero, 
stronnego rozstrzygania spraw wy­
nikających z likwidacji wojny, o- 
znacza powrót narodów europej­
skich do spokojnej twórczej pokojo­
wej pracy nad stworzeniem dobro­
bytu ludzkości.

Zachodni szperacze ukrytego sensu 
> uchwałach warszawskiej konferen 

cji ośmiu niepotrzebnie się fatygują. 
Ministrowie ośmiu państw powie­
dzieli jasno i  otwarcie czego jedno­
myślnie żądają,, narody ośmiu 
państw Europy wschodniej. Sformu 
lowali również jasny i uczciwy pro­
gram postępowania, które należy 
przedsięwziąć aby doprowadzić da 
pokojowego rozwiązania tego Klucza 
wego problemu jakim jest kwestia 
niemiecka. Między wiersząjjilt o- 
świadczenia konferencji warszaw­
skiej niczego więcej wyczytać się 
nie da nie ma zresztą potrzeby.

Jedynym symbolicznym dodatkiem 
do oświadczenia konferencji ośmiu 

jest to; że konfe encja odbyła 
w Warszawie. Wśród gruzów 

najbardziej zniszczonej przez wojnę 
stolicy państwa, które padlo pierw 

ofiarą agresji niemieckiej w  wy  
niku takiej właśnie polityki, jaką w 
trzy lata po zakończeniu zwycię­
skiej wojny ż Niemcami znowu rę-

4), politykę skierowań, ustalenie 
liczby wczasowiczów według ilości 
członków danego związku ustali 
FWP, a rozdzielnikiem miejsc, wy­
dawaniem skierowań i biletów ko -1 , , . . . , , ,
leSITOch , i » ,  *  Z, W dy
ne. Z « ,,d y  glówn, ponma, a l k .  | M
witą odpowiedzialność zia rozdział |
miejsc, wydawanie skierowań i bi- i Nominacje P8*8kÓW
1.BW, «  B « y  ,  W  j

runki socjalne.
Zasadniczym problemem wcza­

sów w chwili obecnej jest centra­
lizacja wszystkich domów wczaso­
wych. Fundusz wczasów pracowni­
czych dysponuie w tej chwili 624
t o r a l  a » . ) • -  Domy te ' warszawa _  Doi. 21 bo . od-
rim m iao w .n o  «  , « . «  om ., syto „  posiedzeń!, M d , K »d»r- 
“  robiych orgamoefi 1 M M M ,  = e ,  c „ , „ „  Sp61di„M Spoiyw- 
T S ’  » '« « ”“ «  “ o iCÓ„ .  Zebranie o tw .oyl p r i ,  Ha 

wszystkich domów wczasowych °

Naw» wł <dze 
C.S.S.„S’ O«PI*‘

Tow. Żerkowski na czele zarządu

- skaltśm,,
pomoc Związku Radzieckiego, 
rr nrzekazał nam poważną ilość 
statków po-niemieckich.

PńłfftHa Hub Hyi«luv«’ł faHr
W krótkim czasie zdołaliśmy 

znacznie rozbudować nasz przemysł 
Stoczniowy. W polskich stoczniach 
możemy już obecnie nie tylko prze 
prowadzać poważne naprawy i re- 
mon*v a|e nawet budować nowe 
igdnnstkł,

Zagadnienie polskich portów na 
. Bałtyku nic jest obecnie już tylko 

nasza wewnętrzną sprawa. Zaintc- 
- resnwana w ich rozbudowie, a orze 
. de wszystkim szczecina jest brat­
nia ćzechoałowacts ńraz (nne kratę 
basenu nsddnnalśklego. Mamy ns- 
dzielę, że współpraca polsko-cze- 
abesłewaeka przyśpieszy rozwiąza-

jednej instytucji.
. KCZZ opracowała już dekret o 
Funduszu Wczasów Pracowniczych 

CuM, | i a’5<’ jsdBdstee wyższej użytoczno- 
’ ści publicznej przy KCZZ. Opraco­

wany został także szczegółowy plsn 
który zabezpieczy dopiy wczasowe 
przed niewykorzystywaniem, 
tym celu planuje się pobieranie 
płaty od wczasowiczów Z góry. Po­
brana opłata przepadnie w wynad- 
ku niewykorzystania zerezerwowa* 
nego miejsca w domu wczasowym 

Tow. Szczęśniak zwrócił uwagę, 
że obeenie z wczasów może korzy­
stać tylko 14 proc, zatrudnionych 
dlatego wysyłać należy najbardziej 
zasłużonych pracowników.

cemarszałek Szwalbe i zawiadomił, 
iż uchwalą Prezydium czs nazwa 
Centoali brzmi „Centrala .Spółdziel 
ni Spożywców „SPOŁEM1.

W nowej strukturze — mówił to­
warzysz Szwalbe — Centrala Spo­
żywców będzie utrzymywała ści­
sły kontakt z ruchem zawodowym 
a ’ przez działalność społeczno-wy­
chowawczą i lustracyjną ze spół-

związane;
5) dla zabezpieczenia się przed

stratami, powodowanymi niewyko­
naniem planu wyjazdów do domów 
wypoczynkowych — 'upoważnia się 
FWP — KCZZ oraz Zarządy Głów- 

do przepracowania szczegóło­
wych planów wykorzystania miejsc.

sposobu pobierania opŁat z gó 
ry od pracownika i pracodawcy za 
korzystanie z wczasów.

SPRAWY KONGRESU
ostatnim punkcie porządku 

dziennego, sekretarz KCZZ tow. Je 
drzejewski referował sprawę przy­
szłego Kongresu KCZZ, który ma 
być zwołany po przedstawieniu bp  
lansu prac Biura Kongresowego,

CIESZYN (cl Dekretem czechoslo 
wacldego Min. Szkolnictwa i Oewia 
ty powołany został do żyeja krajo­
wy referat dla spraw polskiego 
szkolnictwa, który przejmie wszel­
kie sprawy związane z kwestiami 
personalnymi i doglądem pedagog: 
cznym nad szkołami polskimi wszy 
stkich typów w  Czechosłowacji. Na 
stanowisko krajowego referenta do 
powyższych spraw powołany został 
prof. Folwarczny Rudolf z Orlowej, 

stanowisko sekretarzy powiato 
wych — Kubeczka Adolf na pow. 
frysztacki, oraz Kotas Jan na pow. 
czesko - cieszyński. Uprawnienia 
krajowego referenta prof. Folwarcz 
nego będą równe z uprawnieniami 
inspektora krajowego w Czechosle
wacji. Uregulowanie powyższej kws 
stii stanowi nową erę w szkolnict­
wie polskim \  ‘ ■

REZOLUCJA O WCZASACH 
W związku z przemówieniem tow.

Szczęśniaka plenum po przedysku­
towaniu zagadnień wczasów pra­
cowniczych uchwaliła specjalną re- 
zolucję. w  której poleca prezydium

Do prezydium rady nadzorczej 
CS wybrano na przewodniczącego 
M. Olesińskiego, zastępcę — F. Ba­
ranowskiego, P. Głowackiego, W 
Papiewską, A. Druszcza.

Członków zarządu CSS „Społem" 
wybrano w składzie: prezes — J. 
Żakowski, I. Brym, S. Gołębiow­
ski. J. Jasiński, J. Niemiec i A. 
Przybyliński.

W preliminarzu budżetowym ha 
II półroeze 1948 r. przewiduje sję 
obrót 73 miliardów ątotyeh dla 
Centrali SS, a dla Wydziału pr«e- 

3 tej Centrali — M  mi­
liarda zżotych.

!,w *  » » « » * * 'wszystkich ogniw ruchu związko- i . , . .
wego do zbliżenia i zainteresowa- - Hll8SZl(8!lC3Hli WOfOllfiŻS 
nia aktualną problematyką odra­
dzającego się ruchu

Następnie plenum upoważniło 
prezydium do wyznaczenia ścisłego 
terminu Kongresu, który winien się 
odbyć w 1948 r. oraz upoważniło 
do opracowania regulaminu wyboru 
delegatów na Kongres, przestrzega 
jąc zasadę, iż jeden delegat winien

WROCŁAW — Koło Tow. Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej przy Za 
rządzie Miejskim odbyło zebranie w 
którym udział wzięło około 350

związku.
Plenum kczz

rezolucję
także 

organizecyj.

Zebrani na wniosek ob. Marcinki® 
wieża — postanowili nawiązać sta­
ły kontakt z mieszkańcami ws'awio 
nego bohaterskimi walkami Worone 
óa. .W tym celu wystosowano do 
nich list, opisujący odbudowę Wro 
Cławia oraz przesiać album z foto­
grafiami, obrazującymi prace robot 
ników wrocławskich i działalność 
Towarzystwa Przyjąźni Polsko - Ha 
ddeekie.

rimmiaow.no


4 Mr >77LITERATURA / SZTUKA / KULTURA
Jfcratf 'W aśnieiysG i

Kraków wieczystym symbolem
iM O B W Ż )

Nawet napisy powitalne . gęsto 
porozwieszane flagi nie są w stanie 
ukryć brzydoty i banalności Główne 
go Dworca w Krakowie. Przewaliło

; przezeń w okresie okupacji set­
ki tysięcy ludzi przyjeżdżających 
do tego centrum jakim był Kraków 
dla GG., uciekających ze spalonych 
i wyniszczonych miast polskich, wy 
rzuconych -z powstańczej Warszawy 
Trudno odgadnąć uczucia tych,- któ­
rzy, odwiedziają dziś miasto parnię 
tając obojętne, a jednak mimo to 

,-, Achtung — .Achtung — 
von Krakau — 

nach Warschau..." Młodsi wolni są 
od tych ponurych wspomnień. Jest 
ich zresztą więcej. Hale dworcowe, 
place, ulice i  Planty roją się od 
przyjezdnej młodzieży. Mundurki 
szkolne; bluzy harcerskie, krótkie 
spodenki chłopców i warkocze dziew 
cząt ożywiają stare zamki, wnoszą 
w nie radość.i śmiech. Przeważa 
młodzież gimnazjalna i szkół pow­
szechnych. Ci wiedzą, dlaczego przy 
jechali. Są rozgorączkowani i  pełni 
oczekiwania. Dla nich Kraków to 
legenda, nieuchwytna tajemnica 
prastarych murów — rzeczywistość

Po opuszczeniu dworca oczywiś­
cie rozczarowanie. Gdzie zamki, fo­
sy, bastiony? Krótka chwila i oto 
marzenia, obrazy wyśnione przyoble 
kają realne kształty, Z zieleni krze­
wów i drzew wyłania się średnio- 
wieczny Barbakan, o kilka kroków 
dalej w pąśmie obronnych murów 
brama Floriańska. Jej mroczna gar­
dziel jest dla młodych prawdziwy­
mi wrptami historii, w  perspekty­
wie wąąjęiej. ulicy Floriańskiej rysu­
je  swój dumny kontur wieża kated 
ry Mariackiej.

• X  .
Dor'oslych zatrzymuje opodal Bar 

oakanu pusty placyk. Stał na nim 
zniszczony przez Niemców pomnik 
Grunwaldu. Ludzie patrząc na to 
opustoszałe miejsce odgrzebują swo 
je wspomnienia, porządkują reflek­
sje i uczucia. Wielu przyjechało do­
słownie na festiwal sztuki. Jego bo­
gaty program w „Dni Krakowa” jest 
nie lada pokusą. Oto w pobliskim 
Barbakanie urzekające’ widowisko 
Adama Poiewki „Igrce w gród walą” 
Na 8 'ifćenach teatralnych Krakowa 
24 sztuki z takimi arcydziełami jak 
„Owcze źródło” i  „Wiecźór Trzech 
Króli'-na czełe’. Prócz tego opera i 
operetka. Dalej 11 wystaw nie li­
cząc muzeów, doskonałe koncerty 
Filharmonii Krakowskiej z gościn 
nymi występami znakomitych arty< 
stów'Zagranicznych. Wreszcie cala 
masa'najróżniejszych imprez od cza 
tującej. nocy świętojańskiej do me-

Kiedy sta jemy dzisiaj, po dwóch 
tygodniach trwania wielkiego festi­
walu przed zadaniem zbilansowa: 
ńia tego, co w tym czasie Kraków 
pokazał swoim mieszkańcom i tu= 
rystom — okazuje się, że jest to  za= 
(fenie niełatwe.. ' Imprez było tak 
Wiele i tak rozmaitych, że omówie­
nie chociaż pobieżne każdej z nich 
Żąjąć by musialo znacznie więcej 
miejsca, niż na ten cel przeznaczyć 
pioże pismo codzienne nawet w 
swej kolumnie literackiej.

. Zaczhijmy od teatrów. Jest ich w 
Krakowie 9, o repertuarze różnym 
tak treściowo jak i  gatunkowo Te- 
ątry  miejskie 'wystąpiły, na Festi­
walu: z .trzema pozycjami na swych 
trzech, scenach. Są to bogato wysta= 
Wionę „Owcze źródło'' Lopego de 
gęga w.e wspaniałej interpretacji 
dyr. Br. Dąbrowskiego, komedia 
Salacrou ..Archipelag Lenoir" z u= 
działem M. '.wikHńskiej i Ą. Fer= 
tnera w dekoracjach Mariana Eile= 
go, oraz,doskonalą sztuka, polskiego 
pisarża współczesnego J. Wirskie-
go „Cement". Na- scenie- teatru TUR 
grana jest-'-,Rabusia” Zapolskiej w Jedną z-najbogatszych części Fe- 
reżys&ii Damięckiego ż- udżiałem"śtiwalii :jest repertuar . muzyczny, 
świetnej "• artystki -Treny-Sórskfej Od 3^-19 czerwca dała Filharmonia 
Teatr- „Operetka” wystawił- „Baja- Krakowska 3 wielkie koncerty sym 
*»ę ’ HS&mana a Teatr Kolejarza foniczne i 3- recitale. Koncerty te,

czów międzynarodowych. Oby tylko 
czasu starczyło, gdyż doprawdy jest 
co oglądać.

Kraków to miasto, które niewiele 
ucierpiało w czasie wojny. Maio 
takich miast mamy dzisiaj w Polsce 
Dzięki temu jednak (pomijając spe­
cyficzną atmosferę znaną z czasów 
przedwojennych) jego charakter, 
tętno życia obecnego jest różne — 
jest nawet niekiedy obce dla przyby

Szara kamienica

szów z innych miast, choćby nawet 
mniejszych od Krakowa.

Antagonizmy dzielnicowe, których 
nie potrafi! zlikwidować reżim 
przedwrześniowy, antagonizmy pie­
lęgnowane i rozdmuchiwane jeszcze 
przez okupanta w okresie wojennym 
— zrobiły swoje.

Wśród gości odwiedzających stoli 
oę Jagiellonów wielu jest takich, 
którzy nie zostali tu  ściągnięci li tył 
ko programem „Dni Krakowa”. 
Wielu z nich przyjechało w poszuki 
wańiu Krakowa starego, oglądanego 
ongiś, tak jak ogląda go dzisiaj mlo 
dzież Krakowa—symbolu, Krakowa 
stanowiącego niezachwianą pozycję 
w uczuciach narodowych każdego 
Polaka.

Nie ma już na ulicach megafonów 
rozbrzmiewających obca, znienawi­
dzoną mową. Nie ma niemieckich 
mundurów i niemieckich na- 
pisów. Czas, który płynie, łago­
dzi ludzkie niechęci i nieufności. 
Stanowiska: warszawianek — kra­
kowianek — tracą swą ostrość. Waż 
niejsze są aktualne, jasno wytknię­
te zadania stojące przed całym kra­
jem: ważniejsza jest praca, która 1? 
czy, a  nie dzieli.

Nowy pomnik Grunwaldu jaki 
stanie w Krakowie wykuty będzie, 
być może, dłutem rzeźbiarza z War 
szawy, a odlany w  metalu dłońmi 
hutnika śląskiego.

X
Mijając kościół Mariacki wyciecz­

ki poprzez Rynek ciągną ku Grodz­
kiej. Każdy skrawek ulicy to kawał 
historii, nie tylko miasta, ałe i Na­

Festival sztuki „Dni Krakowa"
dzięki pełnej zapału i energii pracyZZK-komedię Turskiego „Lola z Lu 

d winowa’..
Dwa teatry młodego widza grają 

codziennie: ,,Wesoła Gromadka"
(RTPD) ■ komedię Swierszczyóskięj 
„Farfurka królowej Bony’’, teatr 
lalki i  aktora „Groteska” — „Dwa 
Michały” bajkę dla dzieci.

Teatr Rapsodyczny daje oryginał: 
na i  ciekawą prób? uscenicznienie 
poezji, wystawiając na swej sce< 
nie puszkinowskiego „Oniegina" i 
„Lorda Jima” Conrada: Opera kra’ 
kowska dala piękne przedstawienie 
„Eugeniusza Oniegina” Czajko 
wskiego.

Na scenach krakowskich w  czasie 
festiwalu wystąpiły, gościnnie zespo’ 
ly z innych miast polskich. Wymię 
nić tu należy przede wszstkim ba: 
let opery katowickiej „Pan Twar­
dowski”.

rodu. Sukiennice, Szara Kamienica 
gdzie ucztował z królami Wierzynek 
kościółek św: Wojciecha, starożytna 
wieża ratuszowa — pamięć młodych 
widzów rejestruje obrazy, historie, 
legendy. Oto płyta, gdzie składał 
przysięgę Tadeusz Kościuszko. Mi­
gotliwy płomień zniczu jest dowo­
dem pamięci dla tego, który jeden z 
pierwszych upomniał się o prawa 
Ludu. Tuż obok na gmachach partii 
robotniczych PPS i PPR napisy 
przypominające 100-lecie „Wiosny 
Ludów”. Kraków był przecież jed­
nym z najsilniejszych ognisk rewo­
lucji. Rynek Krakowski, jak rzadko 
może jaki rynek średniowieczny, byl 
świadkiem niezliczonych demonstra 
cji klasy robotniczej.

Obok skarp, arkad — obok starych 
rzeźb i kamienic wycieczki docierają 
do wylotu ulicy Grodzkiej. Zza węg 
la Kanonii ukazują się niespodziewa 
nie potężne' mury i baszty wawel­
skie. „Kurza stopka”, delikatne kruż 
ganki, ogromne zabudowania rene­
sansowej części zamku z miejsca na 
rzucają widzowi wspomnienia świet 
ności epoki Jagiellonów, bogactwa 
Rzeczypospolitej i prymatu krakow- 
skiego grodu. Jedno z największych 
i najpiękniejszych miast Europy 
Kraków przekraczał wówczas licz­
bę 50.000 mieszkańców), jeden z naj 
silniejszych ośrodków nauki i  sztu­
ki promieniujący sławą swej uczel 
ni nie tylko na Ruś i Litwę, nie tyl 
ko na sąsiednie Czechy, ale na da­
lekie kraje Europy Zachodniej.

Jako pierwsza przychodzi reflek­
sja na obecną pozycję miasta. W 
okresie mi.dzywojennym byi Kra=
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ków miastem trzeciorzędnym. Był 
miastem chorym gospodarczo, bez 
perspektyw rozwojowych na przy= 
szlość. Okresy wzmożonej żywotno' 
ści nie miały żadnych podstaw w 
ówczesnym chaosie i bezplanowo= 
ści.

dyrektora Waleriana Bierdiajewa 
stały się niezapomnianym wraże: 
niem artystycznym. Jako soliści wy 
stąpili na nich czołowi wirtuozi eu> 
ropejscy, Imre Ungar, Monika de la 
Bruchellerie i najlepszy dziś piani- 
sta radziecki Emil Gilels. Gościnnie 
wystąpił w  tym czasie w Krakowie 
również zespót katowickiej orkle: 
stry Polskiego Radia pod dyrekcją 
Grzegorza Fitelberga. Skala tema­
tyczna tych koncertów była bardzo 
rozległa — od Beethovena, Chopina 
i Czajkowskiego do Spisaka i Luto­
sławskiego.

Poza koncertami symfonicznymi 
odbyły się recitale Moniki de ła 
Bruchełjerie, Emila Gilsa i Henr< 
ka Sztompki.

Z imprez muzycznych wymienić 
jeszcze należy dęcie ciekawe audy: 
cje umuzykalniające, organizowane 
przez’ Państwową Szkołę tDnuzykal’ 
niającą i dyr. Webera, poświęcone 
kolejno twórczości. Chopina i Szy. 
manowskiego.

runki wewnętrzne, będące dziedzic 
ctwem anarchii szlacheckiej dopro- 
wadziły kiedyś miasto do komplet: 
nej ruiny. W okresie upadku Rze­
czypospolitej był Kraków kupą ru» 
mowisk, cmentarzyskiem porosłym 
chwastami — mieściną o 9.000 mle> 
szkańców, zamieszkałą przez zdzi' 
czalą ludność i średniowiecznych 
klechów, którzy sławną Akademię 
zamienili w  siedlisko tępoty i żabo

Odrodził się Kraków na skutek 
nowej sytuacji i nowych warunków 
zewnętrznych. Odradzał się w  okre= 
sie wzmożonych ruchów społeczno: 
wyzwoleńczych. Nie wolno zapomi: 
nać, że w latach owego powtórnego 
rozkwitu Kraków byl jednocześnie 
twierdzą proletariatu polskiego, był 
świadkiem walk klasy robotniczej 
zasługując sobie na miano „Czer­
wonego Krakowa”.

-»• z
Dziś na dziedzińcu wawelskim od 

bywają się koncerty, wystawiane s1! 
sztuki. Pięć wyższych uczelni kra-

I fe rc e  w  d ś im b a & a tn ie

Fraszki na modłą s tarożytna  
przez Im ć Adama Polewkę napisano

CO CZYNIC NALEŻY, ABY PA 
PIEŻ NARÓD POLSKI BARDZIEJ 
N I W  KRZYŻAKÓW MIŁOWAŁ? 

Chceszli Polaku —  tak rzecz swą 
sprawować
by nad Krzyżaka Papież cię milo 
wal
oddaj Krzyżakom Gdańsk, Śląsk 

i Pomorze,
po czym  wezwawszy w pomoc 

imię Boże
ię  Boże
co rychłej po łóż się we czterech 

deskach
i kaź zaśpiewać sobie ,,rec/uies 

cat"

JAKA JEST RADA ABY G O Ś­
CIEC, ALBO PODAGRA KOŚCI 
TOBIE NIE ŁAMAŁA?
Jeżeli gościec lamie tobie kości 
znaczy się, iż  m asz w ciele zbytek  
wilgotności.
Rozbierz się więc do naga —  ra 
dzęć  z  całej duszy —  
i  powieś się w  kominie, aby się 
wysuszyć.
Jeślić tak będziesz wisial, przez 
dobę suszony
czyliś żyw, czy  umarły —  bę­
dziesz uleczony.

Trzecim wielkim działem atrakcji 
„Dni Krakowa” są liczne wystawy: 
wystawa historyczna ,,Wiosna Lu­
dów” w Muzeum Historycznym, wy 
stawa oręża polskiego od Chrobre: 
go do Kościuszki w  nowym gma­
chu Muzeum Narodowego, wystaw3 
zbiorowa malarzy polskich: Erwi.na 
Czerwenki, M. Konarskiego, Luchor 
ka, Tyrowieza, Leona Doiirkiego i 
Stanisława Iławskiego w  Pałacu 
Sztuk Pięknych, wystawa zabytko: 
wyoh .tkanin, ceramiki, szkła i  wy- 
robów metalowych W Muzeum Prze 
myślowym, wystawa malarstwa i 
rzeźby cechowej polskfej (XIV 
W iT  w.) w  domu Szdłayskich, wy­
stawa prac uczniów sżkół zawodo­
wych, salonobrazowi grafiki. współ 
czesnej w  spółdzielni artystów-pla­
styków, — oto najważniejsze z 
nich.

Osobną rubrykę stanowią wido­
wiska tradycyjno = regionalne. A 
więc ,;Lajkonik” zwierzyniecki, po- 
s t^ ę h  i Ulubieniec dzieci, który roK 
rocznie, w oktawę Bożego Ciała na 
pamiątkę odparcia najazdu Tata-

stępne są dla ludzi pracy. Planowa 
gospodarka państwowa i miejska 
zapewnia miastu rozwój przemysło­
wy i trwale podstawy na przyszłoś.- 
Ochrona zabytków i pomników jest 
troską każdego robotnika.

Przed Krakowem otwierają się 
nowe perspektywy rozwojowe. Pra> 
stary gród podwawelski ma znowu 
szansę stania się stolicą — stolicą 
nauki i sztuki. Nic nie stoi na prze: 
szkodzie w tej drodze do pięknej 
przyszłości którą ma przed sobą 
Kraków. Rolę tę powierza mu cały 
polski lud pracujący — powierza 
mu polska demokracja ludowa.

By cię upal nie rozgrzewał, 

byś z  gorąca nie omdlewał, 

nakładź zim ą  w beczkę lodu, , 

a latem zażyjesz chłodu.

Nagi wejdź do beczki z  lodem  

a najdziesz w  lodzie ochłodę. 

C hoćbyś się w beczce ochoci! 

wierzaj, nie będziesz się pocił.

ABY C l MRÓZ ZIM Ą  NIE DOKU 
CZAŁ, C O  M ASZ CZYNIC?

Zali niemądry kto domeh buduje, 
w piecu i tak się przed mrożeni 
ratuje?
Nie trzeba jem u ni drwa, ni pier 
natu,
boć w piecu upal podobny jest 
latu.

gdy  w piecu dom masz, nie trze 
ba ci pieca.

rów przez średniowiecznych miesz­
czan krakowskich — harcuje po uli 
cach i zbiera haracz. Dalej ludowy 
obrzęd rzucania wianków na Wi­
słę, stary zwyczaj, który zachował 
się w  całej swej barwnej świeżości 
do naszych czasów. Wreszcie wido» 
wisko średniowieczne pióra Adama 
Polewki „Igrce w gród walą", gra­
ne na dziedzińcu zabytkowego Bar’ 
bakanu.

Ze wszystkich stron Polski zjeż­
dżają na „Dni Krakowa” wycieczki 
głównie młodzieżowe. Chodzą po 
mieście i oczami zwróconymi na 
liczne zabytkowe wieże, oglądają 
kościoły, Wawel, Sukiennice, stare 
bramy, arkady, podcienie, ołtarze. 
Przyglądają się ' temu wszystkiemu, 
a  w  oczach ich wyczytać można 
kult dla historii i podziw piękna.

Kraków jest miastem starym i 
płatnym, w  którym wieki przeszłe 
zgromadziły wiele cennych dziel 
sztuki i  wartości artystycznych. 
Cieszymy się z tego, nie nasza to 
jednak zasługa. Zasługą wspólcze: 
snego Krakowa jest natomiast to, 
że do spuścizny historycznei dorzu­
ca wielki dorobek teraźniejszości, 
młody i żywy nurt kulturalny, no­
we wartości narodowe.

IRENA MERZ



Nr m s
Wpłaty na budowę
Wspólnego Domu
WARSZAWA (RAP-SAP). .Ostat­

nio wpłynęło na fundusz budo- 
wy Wspólnego Domu Partyj Robot­
niczych od Dąbrowskiego Zjednoczę 
fija Przemysłu Węglowego 229.869 
żł« Redakcja „Robotnika” przekaza­
ła  na konto funduszu budowy 
215(502.— zł, z wpłat różnych insty­
tucją i poszczególnych osób, z drób 
njfch wpłat wpłynęło 287.480 'zł.

Koin>tet Wojewódzki PPR w Ło­
dzi przekazał z dobrowolnych skla- 
dfek różnych instytucyj i innych o 
Sob indywidualnych na konto niiej- 
stóe PKO w Łodzi 1.236.728 zł.

WARSZAWA. — Z dobiegającą 
końca akcją zbiórki deklaracji na 
budowę Wspólnego Domu, rozpoczy 
na się równocześnie akcja wpłat 
ratalnych. Organizacja PPS na terc 
nie woj. szczecińskiego komunikuje 
że do PKO wpłynęło do 16 czerwca 
br- na Fundusz Budowy Wspólnego 
Domu 3.891.252 zł. Przodujące Korni 
tety: WK PPS Szczecin wpłacił 
1-719.285, PI< PPS Koszalin -  
245. 394, PK PPS Dębne — 183.646 
i PK Wałcz — 151.220.

W woj. łódzkim wpłata ograniza* 
cji PPS na Wspólny Dotń wg. da­
nych z 22 bm. wynosi 2.558.491 zł.

Koło PPS przy oddziale „Społem” 
w Sosnowcu. Na zebraniu zadeklaro­
wało na Wspólny Dom Zjednoczo­
nej Partii Klasy Pracującej zł 
zł. 100.000 — (sto tysięcy), na ogól­
ny stan załogi 79 pracowników.

Chłopi -  Socialiści 
lis Wspólny Dom

WARSZAWA — Chłopi-socjaliśei 
wzięli masowy udział w akcji dekla 
rowania na Fundusz Budowy Współ 
nego Domu. Z Ziem Odzyskanych 
z woj. szczecińskiego wpłynęły ra­
porty świadczące o tym, że pełne 
stany organizacji wiejskiej PPS zło 
żj'ły już deklaracje i rozpoczęły 
wpłacać. Między in. koło gromadz­
kie PPS Włodzisław (10 członków) 
zadeklarowało 22.500 zł, kolo gro­
madzkie Żarnowo (6 członków) — 
5.500 zł, koło gminne PPS Gostyń 
— (16 czł.) — 17.600 zł. Gm. koło 
PPS Golczewo (25 czł-) — 110 tys. 
zł. Gm. koło PPS Kłodzino (11 czł.) 
40 tys- z.ł Komitet Gm. PPS Morgo- 
wo (20 czł.) — 19,650 zł. Koło fol­
warczne PPS Wtzosowo (13 czł.) 
22 tys- zł. Koło folwarczne PPS 
Sweca (5 czł.) 5.900 zł.

„Dom Dziecka Marynarza"
GDYNIA. — 7, inioiatywy i z  fun­

duszów Zw. Zawodowego Transpor 
łowców oddz. Marynarzy rozpoczę­
ta została w Gdyni budowa reprezett 
tacyjnego Domu Dziecka Maryna­
rza. W  Domu tym znajdzie potniesz

czeiPe WO dzieci marynarzy.

Patronat nad współzawodnictwem pracy
ońe mie Centralny Komitet przy KCZZ

WARSZAWA. -  Rozszerzone ple 
narne posiedzenie KCZZ. uchwaliło 
rezolucję, która zawiera szereg do 
Moslych postanowień dla polskiego 
ruchu zawodowego.

Rezolucja stwierdza, 
dowy w okresie od plciium listopado 
wego w roku ubiegłym do obecnej 
chwili osiągnął szereg nowych zdo 
byczy. Liczba członków związkó’ 
zawodowych w. Polsce przekroczyła

miliony.
Rezolucja wskazuje dalej, że 

ruch zawodowy nie zawsze
i wszystkich odcinkach pracy nadą 
ił za rosnącym' zadaniami. Plenum 
waża za niedostateczny udział 

związków w akcji współzawodn'- 
Związki tn. iii: nie odgry.waly 

doiychczaś kierowniczej rob w tym 
'iii i nie udoskonalały dostatecz- 

fornt tego ruchti. Wreszcie ple* 
stwierdza, że istnieją objawy wy 

bttjałego aiitonoinizmu wielu inśty- 
cyj związkowych, co prowadzi do
-ruszenia dyscypliny związkowej.
„(Wrodzony ruch związkowy -- ma na <,elu radyka]ne 2Wąlczanie 

głosi dalei rezolucja -  budowany piagi chorńb wenerycznych. Bada* 
na zasadach ipilnnlitnći-i nrTV,-7vntl1 k :.  , zasadach jednolitości, przycz.
się do zbliżenia obu partyj robotni-, 2,5 proc, choruje na choroby- we- , objawem jest zrozumienie wśród 
czycli. W chwili obecnej dokouywu | peryczne. Największej nasilenie eho i chorych, końiecznwci natychmia* 

połączenie partyj robotni-jreb występuje w województwach | stowego leczenia sijł; Wezwani ćho 
czycli stanowi z kole' czynnik, stwa.'śląsko-dąbrowskim, ‘wrocławskim ii rzy stawiają się do poradni pra* 
rzający możliwości usunięcia niedo j szczecińskim, najmniejsze : na j wie w 100 proc.

go ruęliu związkowego ̂ wsiach. | ' __

i wykazały.

1 roku, wszyst*'

-wsie otrzymały -telefonysuiac metodo badań masowych Drzv I ł  1

ryższy p.o-

npowszeebnienia akcji współ­
zawodnictwa pracy, która jest jc-

centralnych zadań, stoją-.

P R Z E G I .A 3  P R U S Y  * i

Jesteśmy poważnym partnerem
Wyłoniony ostatnio bilans ńasze-
i handlu zagranicznego za 5 mie­

sięcy świadczy o ogromnym ożywię 
stosunków gospodarczych z za­

granicą. „Polska Zbrojna”, komen­
tując poszczególne pozycje - bilansu

„Wielkie znaczenie posiada fakt, 
że nasze stosunki gospodarcze nie 
ograniczają się do kręgu krajów 
sąsiadujących z nami. Wytwory 
naszego przemysłu i rolnictwa 0- 
raz polski węgiel sprzedajemy za ­
równo we wschodniej jak i za­
chodniej Europie, a także w  dale­
kich krajach zamorskich. Jest to 
dowód, że sztuczna bariera, którą 
przy pomocy planu Marshalla im 
perialiści amerykańscy chcieli <>- 
toczyć nasz kraj, nic może ostać 
się wobec korzyści z utrzymywa­
nia stosunków gospodarczych mię 
dzy Zachodem i Polską.

eych przed związkami zawodowym1. 
Olenitm postanawia:
. 1) stworzyć ■ Centralny Komitet 
Współzawodnictwa pracy • przy 
KCZZ,

2) wezwać jednocześnie zarządy 
do stworzenia przy związkach bran 
źowych głównych Komitetów Współ 
zawodnictwa Pracy,

3) wezwać do stworzenia Koniite 
tów Współzawodnictwa Pracy przy 
Radach Zakładowych,

4) zobowiązać oddziały,, okręgi 
riązków zawodowych i OKZŻ do

organizowania, instruowania ' koor­
dynowania pracy tych Komitetów,

5) upoważnić Prezydium KCZZ do

WARSZAWA — Około 300 tys. 
osób przebadano już na terenie ca­
łej Polski w ramach trwającej od 
dwóch miesięcy akcji „W”, która

300 fys. osób w akcji „W1
Największe nasilenie chorób w woj. śląsko-dąbrowskim

Na 100 chorych w 60 wypadkach 
udaje się dotrzeć do źródła zaka­
żenia, co pozwala na szybsze opa* 

że od 0.5 proc, do nowanie epidemii. Pocieszającym

Ogłoszony bilans naszego hand­
lu zagranicznego napawa nas u- 
zasadnioną dumą. Nic jesteśmy 
kopciuszkiem Europy. Jesteśmy po 
ważnym partnerem w slosunka, n 
gospodarczych, który bierze czyn­
ny udział w odbudowie Europy, 
pomagając krajom mniej zniszezo 
nym od nas.

Rzecz jasna, że te cyfry nasze­
go eksportu, nie zostały osiągnię­
te bez ofiar i wyrzeczeń. Wiele 
towarów, które dziś eksportuje­
my, chętnie skonsumowalibyśmy 
w kraju. Ale dążąc do powięk­
szenia naszych obrotów z zagra­
nicą. świadomie ograniczamy na­
sze potrzeby, wiedząc, że jest to 
jedna z dróg prowadzących do 
szybkiej odbudowy kraju i do do­
brobytu".

opracowania w najbliższym er 
szczegółowej instrukcji dla Komite­
tów Współzawodnictwa Pracy przy 
Z-Z.
; Plenum, stwierdzając, że istt 
w rucliti związkowym niektóre 
zbyt nfttle związki, wzywa Prezy 
a’unt do przeprowadzenia połączę 
tria niektórych pokrewnych sobi związków.

Plenum upoważnia dalej Prezy­
dium KCZZ do podjęcia kroków dla 
utworzenia odrębnego związku pra 
cowników przemysłu hutniczego 
Plenum stwierdza również potrzebę 
wydawania pisma dla Rad.Zakłado­
wych.

WARSZAWA. — Na terenie gminy.
Bąków (pów. łowicki) wszystka 

sic otrzymały telefony. 
Stclefonizowanie gminy wykona- 
5 zostało w rckordowynt czasie- od 
kwietnia do 15 maja 1948 r. 2

żenię telefónów w 32 gromadach wy 
Jo wybudowania 50 km linii 
,'cli, zawieszenie 300 km drutu 
zainstalowania central telefoni­

cznych w Złakow'e i w Zdunach. 
Obecnie' wsziscy sttllysi i ośrodk' 

odarcze wsi- Łowickiej, mają po 
łączenie telefoniczne z całą Polską.

Dnia 27 b; m. nastąp ' otwarck 
centrali w Zdunach. Na uroczystość
przybędzie -nanister Poczt i Tcieg 
fów. tow. jnź- W. Szymanowski.

Wieża z wiader
WROCŁAW — Na placu obok pa 

wilonu przemysłowego przystąpiono 
do konstrukcji wieży z wiader. W 
szybkim tempie buduje się stoisko 
„Pafawagu”. I

Wykończono też fontannę, s t 
wiąćą dekorację części otwartej pa­
wilonu przetńyslowęgo.

przez sito

Nie bądźcie egoistami
Każdemu, uważacie, może - Wy­

paść dalsza podróż.
Nawet najbardziej zasiedziałym.

Na wczasy, powiedzmy, albo za 
jakimś intiyjn interesem.

Wjęc wsiada do pociągu i jedzie 
gdzie komu potrzeba. Ujmy, to 
żadnej ostatecznie, nie przynosi. 
Czasy, wiadomo są jeszcze ciężkie, 
Każdy to rozumie. Koleje także' są 
na dorobku. Do pałaców na kół­
kach tymczasem, przysnąć należy 
dość daleko.

Ale, patrzcie, Obywatele, co się 
dzieje! PKP kochane, niespodsian 

kę taką swoim klientom sprawi­
ło, że nawet uwierzyć trudno.

Wagony, mianowicie, restaura­
cyjne do pociągów dalekobież­
nych podoczepialo. Luksus, powia 

■ dam wam, ,i komfort — atmosfera
taką wielkokwiatowa. Posiedżcie . 

sobie, najmilsi podróżni — zapra­
sza PKP — przy szklaneczce ‘lier- 
baty, albo w  Ostateczności choćby 
i wody sodowąi. — Porozkosziijcie 
obolałe od twardych desek ciało 
na elastycznych sprężynach.

Powtarzać nie zaszła poft-zeba.
Podróżni jak w  dym do restau­

racyjnego walą.'Na kanapkach i -in. 
fotelach rozsiadają, wygody salo­
nowe wszystkimi porami ciała 
wchłaniają. Przyjemniej tu  się je­
dzie niż w  zwyczajnym wagonie.
Porównywać nawet nie warto.

Ale sęk w tym, że amatorów za­
trzęsienie, a jedyny wagon resta­
uracyjny ani .rusz pomieścić wszy

Brak zrozumienia, mianowicie 
zasad współżycia społecznego^ na 
przeszkodzie stoi. Bo, żeby każdy 
jak należy, trochę sobie na mięk­
kim posiedział, od niewygód od­
począł i  innemu miejsca ustąpił 
— płan równego podziału dóbr zo 

stałby zachowany w  równowadze 
Dla wszystkich by komfortu star -

Tymczasem, jak już ktoś dortorg-' 
się do kanapki, ani rusz zęjć z  
niej nie wykazuje chęci. Nic gn

nie obchod \  że współtowarzysz 
po-ł oży, też chcialby się trochę

Całą podróż, wstyd powiedzieć, 
taki egoista ma zamiar w resta­
uracyjnym przesiedzeć.
Nieładnie, Obywatele, w ten spo 
sób postępować. .

Egoiści, p su . na buty najwyżej 
się zdali- A ’ to marne, z  nich wyjdę

Nie bądźcie więc, Kochani, ego 
istami!

Zresztą może się i tak wydarzyć 
że jak przyjdziecie któregoś razu 
do -estauracyjnego, wszystkie 
miejsca już zastaniecie pozajmo-

wane. I  też przez takich co zęba­
mi, miękkich sprężyn się będą 

czepiać, ani myśląc, że i  innym 
też by się chciało zakosztować wy
gody.

Skalkulujcie to sobie! K.T.W.

E M IL  Z O O R

„A leż  p a n ie  p ro fesorze , to  co  s ię  od p an a  dow ie­
dz iałem  m a d la  m nie  ogrom ne znaczen ie"  — poś­
p ieszn ie  zapew n ił G ordon . „ Jes tem  pan u  n ie słycha ­
n ie  w dzięczny . N ie  m a p a n  po ję c ia  ja k ie  to  św iatło  
rzu c a  n a  m o ją  sp raw ę".

„Cóż to  ta k  p an a  in te resu ją  m ałpy?"  — zdziw ił 
się D ickson.

„ S pecja ln ie  g o ry le"  —  uśm iechną) się doktór. 
„C zy n ie  m ógłby  rni pan, profesorze , w skazać  tu 
w  L ondynie  ja k ieg o ś  dob rego  znaw cę  A fryk i i p le­
mion m urzyńsk ich?" D ickson pom yśla ł chw ilę.

„W ie  pan, że  n ie . N ie  znam  nikogo^ tak iego . 
W praw dzie  m ó j b ra t pow rócił n iedaw no  z A fryki, 
i le  on zajm ow ał s ię  bo tan iką . N ie  w iem  czy  m ógł­
by s ię  pan  czegoś c iekaw ego  od n iego  dow iedzieć".

„C zy  b r a t  p an a  p ro fe so ra  je s t obecn ie  w  L ondy­
nie?" — sp y ta ł z  za in te resow an iem  G ordon.

„Tak. M ieszka u  m nie. W  te j chw ili seg re g u je  
;wo>e zieln ik i. T o  b a rdzo  groźna m ania tą  bo ta n i­
ka".-G o rd o n  w  zam yślen iu  zapali! pap ierosa .

„C zy m ógłby  pań  p rzedstaw ić  tftńie ŚWdihu B ra­
tu?" — sp y ta ł p o  „B yłbym  ogrom nie  zobo­
wiązałby” .

„Ależ, oczyw iśc ie, ba rdzo  ch ę tn ie "  — zaw oła ł 
staruszek.* „Z araz  go tu ta j sp row adzę" . Z n iknął 
szybko  za drzw iam i i po chw ili w róc ił w  to w arzy ­
s tw ie  ro słego  sta rszego  m ężczyzny  o k ró tk o  p rzy ­
strzyżonych  s iw ych  w ąsach  i szćrok ie j ogorzałej 
tw arzy .

„ Jak  się pan  m iew a?" — pow iedzia ł podróżnik, 
śc isk a jąc  m ocno ręk ę  dok to ra. „M ój b ra t w spom i­
na! mi, że  in te resu je  s ię  pan A fr y k ą ”.

„Tak, to  p raw d a"  — o d p a rł G ordon. „ In te resu ję  
s ię  gory lam i i  ich  życiem ".

„G orylam i?"
„W łaśn ie".
„M ało  zajm ow ałem  się  życiem  zw ierzą t"  —  p o ­

w iedzia ł niskim  g łosem  botan ik . „ In te resow ały  
m nie  p rzede  w szys tk im  ro śliny , a le  to , co w iem , 
ch ętn ie  pan u  opow iem . Siadajm y."

Usiedli ko ło  n iew ielk iego  ow alnego  sto lika  i Gor 
don  poczęstow ał sw ych  gośc innych  gospodarzy  p a ­
pierosam i. Z p rzy jem nością  p rzyg lądał s ię  szczerej, 
sym pa tyczne j tw arzv  b ra ta  profesóra.

„Cóżby pan  w łaściw ie  chcia ł w iedzieć?" — 
sp y ta ł po  chw ili pod różn ik . „Z daje  mi się, że pan 
n ie  je st naukow cem ."  G ordon uśm iechnął się.

„M uszę posiadać  zby t dużo różno rodnych  w ia ­
dom ości. abym  m ógł s ię  za jąć  jakś w y ra źn ą  specja  
liżdćją" -**- powiedżiał weśćiló. „Pracuję w tej 
ćłiw iłi d la ; S có tlańd  Y 0d.u :"

„A ch tak! Pan je s t  z policji?" —- m ruknął m łod­
sz y  D ickson

„N iezupełn ie . P ra cu ję  racze j am ato rsko , a le  to  
chyba  n ie  m a w iększego  znaczenia."

„O czyw iście , oczyw iśc ie. A le  cóż to  za sp raw ę  
p a n  m a z  gorylam i?"

„C hodzi o  to, m is ter  D ickson" —  od p a rł G or­
don —  „że  chcia łbym  s ię  dow iedzieć, w  ja k i spo ­
sób m ożna w  A fry c e  zdobyć  ła p y  gory la?"

„Łapy go ry la?  N o cóż, trze b a  zapolow ać na tę  
m ałpę  i odciąć  je j łapy ."

„Tak, a le  po low an ie  n a  go ry la  je s t  p rzecież  b a r­
dzo niebezpieczne."

„O czyw iście , że  ta k "  —  p rzy ta k n ą ł podróżnik . 
„Czy pan  n ie  sły sza ł n ig d y  o  tym , m is ter  D ićk- 

son , żeby  iak ieś p lem ię  m urzyńsk ie  po low a ło  na ..."
„Zaraz, z araz"  —  p rze rw a ł D ickson. „T eraz  so ­

b ie  coś przypom inam , T ak , ow szem . Słyszałem , że 
gdzieś w  środkow ej A fryce  is tn ie je  ta k ie  plem ię  
m urzyńsk ie, k tó re  sp e c ja ln ie  tru d n i s ię  po low a­
n iem  na go ry le . T uby lcy  n a zy w ają  ty c h  M urzy ­
nów  „łow cam i go ry li" . T ak, tak , te raz  sob ie  do ­
k ład n ie  p rzypom inam . O pow iada ł m i o  n ich , pew ien  
N iem iec .’' G o rd o n ' po ruszy ł s ię  n ie spoko jn ie .

„N o i co, i  co? -Co p a n  m oże w ięce j pow iedzieć 
.a a  te n  tem at?"

„N ic specja lnego . N o cóż? M urzyn i ci po lu ją  
n a  go ry le . M ięso  ic h  z jad a ją , a  łb y  i ła p y  w y p ra ­
w ia ją  w  sob ie  ty lk o  w iadom y  sposób  i  p rzechow u­
ją  te  tro fea  jS ko . dow ody  sw e j odw agi. T o  chyba  
w sżys tko . J ś  o sob iśc ie  n^e spo tka łem  s ie  z tym i 
ludźm i, a le  te h  N iem iec  m ie sz k ał w śród  nich  nawę*: 

p rze z  p e w ien  czas."
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n i p o * ™
»Prze$ławne lanie« w Kopenhadze

skutkiem beznadziejnej gry całej drużyny

Eliminacje olimpijskie w Krakowie -  tez  rewelacyi
Nowakowa drogą Olimpijką

w lekkoatletyce

KGPENHAGA — We wczorajszym '
czytelników z wynikiem międzypaństwo 
j  Dania — Polska. Wynik ten jednak I 

1 tak wielki szok w całym światku sporl 
> kronikarskim jedynie zanotowaniu

Otóż drużyna polska na stadionie w Kopenhadze przegrała wyso­
ko 1 to w dodatku całkowicie zmluienie.

Zespół inwalidów, jaki wyjechał na podbój Danii nie potrafił 
stawić oporu swojemu przeciwnikowi. Rozniesiono nas po prostu. Da­
nia zadała nam klęskę, nienotowaną w historii piłkarstwa polskiego.

Przebieg pierwszych 15 minut nie 
wskazywał na wysoką porażkę na- 

drużyny. Atak Polaków czę-

Na stadionie w Kopenhadze nie 
mieliśmy dosłownie nic do powie­
dzenia. Wprawdzie były przez kil­
ka minut w  pierwszej i  drugiej po­
-w ie  jakieś przebłyski, wprawdzie 
nasz zespół zagrywał chwilami „po 
piłkarsku”, ale były to tak nielicz­
ne momenty, że nie warto ich na­
wet wspominać. Duńczycy byli za­
żenowani tym zwycięstwem. Liczo 
no się z Polską, jako z przeciwni­
kiem bardzo groźnym, dopuszcza­
no nawet możliwość porażki.

W meczu z Danią cala drużyna 
zagrała źle. Skromny ma na sumie 
niu conajmniej trzy fatalnie prze­
puszczone bramki. Janduda był po 
wolny, niezdecydowany, i przyczy­
nił się do utraty dalszych dwóch

Linia pomocy trzymała się jako 
lako ale i ona miała beznadziejnie 
słabego gi-acza w Jabłońskim II, 
który próbował grać ostro, ale 
przekonał się, że nie warto, bo 
przeciwnicy prędko mu się zrewan­
żowali.

W ataku zawiedli obydwaj skrzy 
iłowi. Bobula grał najgorszy mecz 
w; swojej karierze. Bał się poje­
dynków, nie strzelał i niedokładnie 
centrował. Chory Przecherka nie 
wytrzymał kondycyjnie. W środku 
Górski już po 20 minutach opuścił 
boisko, bo kontuzja poniesiona w 
kraju szybko się odezwała. Kohut 
nie umiał nawiązać kontaktu z Cie­
ślikiem i Graczem. Ci dwaj wy­
padli jeszcze najlepiej, aczkolwiek 
także nie osiągnęli normalnego po-

Na tle takiej drużyny Duńczycy 
wypadli doskonale. Głównymi ich 
atutami były: szybkość, zaskaku­
jące strzały z każdej niemal po­
zycji no i świetne opanowanie tech 
niezne. Najlepszymi ich graczami 
byli Nielsen w bramce, Petersen na 
obronie, Jensen na lewej pomocy, 
prawa strona ataku Ploger, Han- 
senn i doskonały Lundberg na 
Środku.

sto przesiadywał pod bramką Niel- 
, niebezpieczny strzał Gracza 

odbił się od słupka, kilka innych 
pozycji zostało nieudolnie zmarno­
wanych, no i w  końcu do głosu do 
szła Dania. Od tej chwili gra to­
czyła się na jedną bramkę. W 26 
minucie Hansen głową zdobył pro­
wadzenie z pomocą Skromnego, 
który nie wybiegł w  porę. W 29 
minucie niepilnowany Proest pod­
wyższył silnym skośnym strzałem
wynik na 2:0.

W 44 minucie Hansenn oddaje 
ryzykowny strzał, a  fatalnie usta­
wiony Skromny przepuszcza piłkę 
w kompromitujący sposób. Wynik 
3:0 nie utrzymał się długo, bo już 
w minutę później J. Hansen przer­
wał się przfez naszą obronę i strze­
lił czwartą bramkę.

Po przerwie drużyna nasza nieco 
się rozkręciła. W 2 minucie Gracz

przed polem karnym. Rz 
egzekwował Przecherka. 
strzał przyjął na głowę 
skierował do bramki..

1 poprzeczki.
kilku minut później idealnie 

wystawiony Przecherka głową z bli 
skiej odległości kieruje piłkę na 
aut.

W 20 minucie Cieślik nieobstawio 
ny ciągnie pod bramkę i z kilku 
metrów strzela w aut.

Duńczykom znudziła się jednak 
defensywa i znów ruszyli do ata­
ku. Ciężar gry przeniósł się na na­
szą połowę i Skromny jest stale w 
opałach. W 28 minucie Proest mija 
Waśkę i Barwińskiego, strzelając 
lekko obok wybiegającego Skrom­
nego.

W 33 minucie prawoskrzydłowy 
loeger niepilnowany przez Jan- 
rdę podchodzi pod bramkę i pod- 
yższa wynik na 6:0.
Drużyna polska całkowicie zała­

mana, nawet się nie broni. Stan 
ten powoduje, że tracimy dwie dal 
sze bramki. W 42 minucie po rzu­
cie rożnym, b it^n  przez Proesta, 
Hansen główką zdobywa siódmą 
bramkę, a w  43 minucie Proest u- 
stala wynik" dnia na 8:0.

Po zakończeniu meczu Duńczycy 
zgotowali swojej drużynie gorącą 
owację, kwitując nią to naprawdę 
sensacyjne zwycięstwo swojej do­
skonale usposobionej drużyny.

Z walk o wejście do Klasy Państwowej

KRAKÓW (C) — W ubiegłą sobo 
tę i niedzielę zostały rozegrane na 

miejskim w  Krakowie 
slipinacyj- 

lekkóatletyczne. Na ell 
minacjach byli obecni przedstawi­
ciele GUKF i PZLA, którzy przy­
jęli defiladę zawodników. Po za­
kończeniu defilady przemówił do 
kandydatów olimpijskich przedsta­
wiciel KOŹLA ob. dr. Moroz.

starcie ze znanych zawodni­
ków zabrakło Łomowskiego i Stat- 
kiewicza.

Z wyników pierwszego dnia za­
sługują na wyróżnienie: uzyskanie 
minimum olimpijskiego przez No* 
wakową, która skoczyła 5.50 wdał 

paszport do Londynu w kie- 
oraz czas Kiszki na 100 m.

10,8 sek.,
zawodów Gierut- 

to i  Adamczyk uzyskali w 5 konku 
rencjach do dziesięcioboju ponad 
3200 punktów.

Wyniki techniczne były następu- 
ce:
Mężczyźni:
110 m przez plotki: 1). Adam­

czyk 1&.3 sek. (najlepszy czas se­
zonu), 2). Glerutto 18.8; 3). Chojnik
19,0.

.; 2) Lip

Skra Człuchowa 
RKS Zagłebe 2:1 (0:1)

DĄBROWĄ GÓRNICZA.- Pierw 
sze spotkanie o wejście do Ekstra 
klasy Państwowej rozegrane pomK- 
dzy mistrzem Zagłębia RKS Zaglę- 
bie a mistrzem okręgu częstochow­
skiego Skra zakończyło się po nle«| 
zwykle zaciętej i ciekawej walce' 
zwycięstwem gości. Gra żywa, u- 
trzymana na wysokim poziomie 
technicznym.

Zagłębie zdobyło prowadzenie w 
20 min. ze strzału Teichmana i u» 
trzymywało ten wynik niemal do 
końca meczu. Tuż przed zakończę- 
Częstochowa zdobyła dwie bramki 
ze strzału Bulskiego 1 lewoskrzydlo 
wego. Z drużyny Zagłębia w  koń­
cowej fazie gry został usunięty 
Mstowski za kopnięcie przeciwnika.

Widzów około 7.000.

Sędzia ob. Nowak z Opola bar­
dzo dobry.

Pomorzanin Toruń - Szombierki 
2:1 (2 0)

CHRUSZCZÓW — Rozegrane tu 
zawody piłkarskie o mistrzostwo 
międzyokręgowe pomiędzy Pomo­
rzaninem z Torunia a miejscowymi 
Szombierkami przyniosły zasłużone 
w pełni zwycięstwo gościom, Dru­
żyna Pomorzanina grała bardz; 
fiarnie i  szybko podawała piłkę do 

, przodu, czego wynikiem były dwie 
I bramki zdobyte przez Melkowskie- 
go oraz Kamińskiego. Drużyna 
Szombierek dokonała zmiany ’ 
taku, które nie wyszły jej na 
bre, gdyż atak bardzo mało strze­
lał na bramkę przeciwnika pomi­
mo, że technicznie przeważał.

Pomorzanin grając bardzo ofiar- 
wyniósł cenne dwa punkty

i: 1) Kiszka 10, 
ski 10,9; 3) Buhl 11,0.

400 m: 1) Buhl 51,9 sek.; 2) Pu- 
o 53,8.
1500 m: 1) Widerski 4,07,7 min. 
•zed Dychtą i Dzwonkowskim. 
10000 m: 1) Kielas 32.10 minuty 
■zed Więckiem.
Skok w dal: 1) Adamczyk 7,04 
.; 2) Kiszka 6,74; 3) Gierutto 6,53. 
Skok w zwyż: 1) Gierutto 1,79; 2) 

Dręgiewicz 1,76 m.
Dysk: 1) Gierutto 42,50 m.; 2) 

Makulec 39,91; 3) Adamczyk 37,60.
1) Lipski 22,3; 2) Buh! 

3) Będkowski.
800 m.: 1) Wideł 2.02,1; 2) Dych- 

to; 3) Niemczyk.
3 km z przeszkodami.: 1) Boniec­

ki 10.08,4; 2) Biernat; 3) Feryniec.
400 m przez płotki: 1) Puzio59,l 

przed weteranem Gąsowskim 59,4.
Oszczep: 1) Gierutto 55,34 przed 

Płatkiem i Adamczykiem

Skok o tyczce: 1) Adamczyk 8,60;
Gierutto 3,23.

Sztafeta 4X100 m drużyna obo- 
i  olimpijskiego w składzie Kisz- 
o, Lipski, Widerski i  Buhl osiąg­
ała czas 44.8 sek. Druga sztafeta 
jozu została zdyskwaliakowana. 
Kobiety:
Skok wdał: 1) Nowakowa 5,80 ra. 

2) Moderówna 5,84; 3) Gburijówna 
5,23 m.

200 m: 1) Gębolisówna 26,8 (naj-
:pszy wynik sezonu), 2) SJomczew 
ca 27,1; 3) Brockówna 27,6,
Kula: 1) Fiakowiezówna 1L84 m,;

2) Wajsówna 10.37.
Oszczep: 1) Sinoradzka 39,84 na.; 

2) Stachowicz 38,09; 3) Bułżanka 
37,98.

przez płotki: Mitanowa 12,li. 
.: 1) Moderówna 13,6 przed

Hejduoicą 12,9 i Słomczewską.
Dysk: Dobrzańska 38,60 przed 

38,04.
t  w zwyż: 1) Moderówna 1,40 
Nowakową, Janiszewską, Pę- 
ą i Bulżanką — wszystkie

po 1,35.
Sztafeta' 4X100 drużyna obózu 

przedolimpijskiego w składzie Mi­
tanowa, Słomczewską, Moderówna 
i Hejducka osiągnęła czas 51)3 
przed HKS 54,7, Wisłą i CracoFtą.

Organizacja zawodów wzorowa 
Doskonałym speakerem zawodów 
był znany b. lekkoatleta Craeovii

szast.
Po zawodach uroczystego wrę­

czenia nagród dokonał dr. Moro.: 
z Krakowskiego OZLA. Nagrodę 
imienia wojewody krakowskiego 

dr. Pasenkiewicza dla najlep- 
__„ j  10-bojowca zdobył Adam­
czyk. Za osiągnięcie minimum o- 
lirapijsklt-go nagrodę ..Społem" <?«- 
trzymała Nowakowa. Za najlepszy 
wynik według tabeli fińskiej na­
grodę prezydenta miasta Krakowa 
otrzymał Kiszka. Nagrodę dowód­
cy DOW gen. Mosotia za najwięk- 

ść  otrzymała Mi­
tanowa.

W imieniu zawodników podziękę 
organizatorom trener Ośrodks 

ob. Grzesik.

Foziiań -Zag łęb ie  8:2  (5:2 )

Zawody pływackie w Gliwicach
gorącego ti

SOSNOWIEC — Na boisku RKU 
w Sosnowcu reprezentacja Zagłę­
bia w spotkaniu międzyokręgowym 
z Poznania przegrała w stosunku 
2:8 (2:5). Zwycięstwo Poznania za­
służone,

Goście pod każdym względem gó 
rowali nad Zagłębiem, które było 
nie tylko kondycyjnie ale i  techni­
cznie słabsze. Poznań widocznie o-

ze strzału Prostackiego. Po tym 
goalu goście opanowali całkowicie 
boisko 1 zdobyli 4 kolejne bramki" 
Czapczyk jedną i Anioła 3. Przy 
stanie 4:1 Zagłębie zdobywa druga 
bramkę przez Olszewskiego. Ne 
kilka minut przed końcem pierw­
szej potowy Anioła podnosi wynik

GLIWICE — W rozegranym na 
pływalni Piasta meczu pływackim 
pomiędzy gospodarzami a bytom­
ską" Polonią sztafeta Piasta w  skla 
dzie: Langer E., Krause i Fudała 
osiągnęła w konkurencji 3X100 m. 
stylem zmiennym doskonały czas 
3.47,6 min. Wynik ten jest najlep­
szym powojennym czasem w Pols-

Największą niespodzianką meczu 
była porażka mistrza Polski w pił- 
.e wodnej Polonii, która została 
pokonana przez pływaków Piasta 
4:2 (1:2).

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Fudałą 3 i H. Langer jedną, zaś 
dla Bytomian KŚeszczyński i Pa- 
pees. Wąterpoliści Piasta zdobyli' 
ostatnio mistrzostwo Śląska w kla­
sie „A" i walczyć będą obecnie 

■ wejście do Ligi.
Pęzoętałe wyniki były następu­

jące:

Mężczyźni: 100 m B8 wznak : 
Langer (Piast) 1.17,4 mi»., 100 i 
kias. H. Langer (Piast) 1.22,6 t

100 m dow. Ramola (Polonia) 1 m. 
07,1 sek.

Kobiety: 100 m na wznak: Kale- 
>wa (Piast) 1.33,0 min., 100 ni­

kłaś. Hulokówna (Piast) 1.41,7 min, 
dow. Niedzielówna (Piast) 
nim, Sztafeta 3X100 m st. 

zmiennym Piast w składzie Kale- 
Hulokówna, Niedzielówna

osiągnęła czas 4.46, 2 min.

Polska-Austria 0:2 (0:2) 
w hokeju na trawie

POZNAŃ. — Sportowcy nasi na­
wiązali w  ub. sobotę pierwszy po 
wojnie kontakt z Austrią. Począ­
tek zrobili hokeiści na trawie, któ­
rzy w Poznaniu zmierzyli się z Au­
strią w spotkaniu o puchar środko­
wej Europy.

Drużyna polska poniosła poraż­
kę, aczkolwiek była przeciwnikiem 
równorzędnym, ą nawet -Okresami 
wyraźnie przeważała. Zawiódł w 
naszym zespole jak zwykle atak. 
Austriacy grali ze szczęściem i wy-

idealne sytuaeje,

Honorową bramkę dla gospoda­
rzy w 45 minucie drugiej połowy 
zdobył Czypionka.

Sędzia ob. Hyc z Zagłębia — 
obiektywny. Widzów około 6.000

LEGIA KROSNO -  BAILDON 
3:2 (2:1)

PAFAWAG WROCŁAW -
GWARDIA SZCZECIN 1:2 (0:0) 

BZURA — 1,’IPLINIANKA

w dniu 29 bm.
W zespole poznańskim zagrała 

najlepiej trójka napadu z Aniołą 
na czele oraz obrona Weiss i Du- 
sik. Poznaniacy strzelali z dalekiej 
odległości i dosyć dużo. Prowadze­
nie w 5 minucie zdobyło Zagłębie

kowych.
Widzów około 5.000. Sędzia Gra­

biński dobry.

2:2 ((
OSTROWIA -  RADOMIAK

2:2 (2:2)
GWARDIA KIELCE -  PTC PA­

BIANICE 0:0
POI,DNIA PRZEMYŚL 

CHEŁMEK 0:5 (0:1)

SI; ¥ a Ruda -
WOMlSnie (MdllWil’8 4:0

Bramki dla Rudy, która wystąpi­
ła w  odmłodzonym składzie, zdo­
byli Cieślik i Bienek

Sędzia ob. Kloteii bardzo dobry.

0 mistrzostwo ak?

AKS -  AZS 8:8 (3:3)

Turniej tenisowy juniorów 
Warszawy, Śląska i Krakowa

KRAKÓW — Staraniem Kraków 
skiego Okręgowego Zw. Tenisowe­
go został zorganizowany w Kra­
kowie turniej tenisowy juniorów 
Warszawy, Katowic i Krakowa.

W niedzielę w pierwszym dniu 
trójmeczu odbyto się 6 spotkań- 
Młodzi tenisiści okazali dużo zapa­
łu i  wiele umiejętności gry w te- 

lo twierdzić, że 
wkrótce staną się podporą naszej
reprezentacji tenisowej.

Wyniki pierwszego dnia były na­
stępujące:

Wicemistrz Polski juniorów Ra- 
dzio (W-wa) stosunkowo łatwo roz 
prawił się Z Kozłowskim (Kr) 6:2 
i 6:4. W drugim spotkaniu mistrz 

" ’ " Biński (W-wa)

zademonstrował pokaz pięknej giy. 
zwyciężając Chrysta (Kr) 6:3 i  6:3. 
Piękną grę pokazał również Kraka

Pierwsze zwycięstwo ć
a odnii

6:2, 6:1.
Najładniejszą grą pierwszego dnia 

była walka między Magierówną ze 
Śląska a Kubałanką z Krakowa. Sto 
nader interesującej i ciekawej' grze 
zwyciężyła Magierówna 6:4, 2:6,
6:4. Mistrzowska para Polski junic-

wy pokonała dość }itwo po 
grze parę śląska Lici;. Cies 
6:4, 6-4.
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Maniery
z epoki kamiennej

Do firmy „Żelazo' (przy ul. Topo­
lowej) przed kilkoma dniami we­
szła podobno prosta niewiasta i  po­
prosiła a zmianę 100 zł. na drobne. 
No powyższą uprzejmą prośbę, wlaś 
cieiel ozy też subiekt doi odpowiedź 
w  jednym słowie, wskazując przy 
fym gościnnie na (irenij:

— Wen.'
No j na lym właściwie moglibyśmy 

zakończyć, Bo co lu pjsać do takie 
go żelaznego typa, który kultywuje  
pwlycje (cupca z epoki kamienia " 
łupanego-

Może jednak istnieje „coś” czy 
,,k(oś', . kto nwgiby wytłumaczyć 
,(firmie’’ Żelazo, że nie należy na 
szych dobrych obyczajów kupiec- 
kich rozmieniać na drobne. 

9 t x V s t a n v 6  n a  »qdanif
Woioć Tomku...
„Przybądź do mnie dam ci kwiat 

paproci".,.
Ponieważ jest ciemno więc śpie­

waka nie wjdać, rozlega się tylko 
jego tubalny glos. Za chwilę melo­
dię podejmuje całe „towarzystwo” 
obchodzące widać imieniny, czy też 
jakąś inną familijną uroczystość. 
Śpiew odbija się po ęalej ulicy Lea 
ustokrotnionyrr, echem. ty miarę 
jak narasta „humor'' biesiadników, 
zmieniają się melodie w  rodzaju 
„Rozszumia!, sję wierzby plączące1, 
aż po kołnierz drogą maszerowai”.

No i  tak sobie podśpiewują, po­
krzykują (Sto lat, sto lat) nie myś­
ląc o tym, że po drugiej stronie uii 
cy mieści sję Dom Akademicki 
„Spójnia" j Dom Techników, Zapo 
minają o tym, że w tymże samym 
czasie kiedy oni Się bawią dziesiąt 
ki.młodych ludzi z największym wy  
sitkiem uczy się do egzaminów.

A wrzaskliwa muzyka radioapara 
tów, zwłaszcza przy akompaniamen 
cje „rejrainów” bynajmniej nie po­
maga pr?y nauce. Dlatego też stu­
denci Domu Akademickiego przy ul.
J: Lea-7 b i  c apelują do zacnych 
sąsiadów o trochę litości. Jeżeli się 
chcepie bawić, fo eon sordjno.,.

KRAKÓW (IM) Rpk szkolny za­
kończy! się z dniem 26 bm. nie tyl­
ko w szkołach podstawowych, gim 
nazjach, liceach i na wyższych u 
czelniaeh. W dniu tym zakończyły 
rok pracy również liczne szkoły spo 
łeczne i wieczorowe szkoły dla do­
rosłych. Między innymi pracę za­
kończyły placówki oświatowe Towa 
rzystwa Uniwersytetu Rob.otoicze-

Akademia, jaka z tej okazji odby 
ła się w  Szkole Pracy Społecznej 
TUR i Państwowym Kursie Liceum 
Pedagogicznego dla Dorosłych, pro­
wadzonym przez TUR, była napra 
Wdę miła i pouczająca.

Szkoła Pracy Społecznej TUK i 
Kurs Liceum Pedagogicznego dia 
dorosłych to szkoły przeznaczone 
dla ludzi pracujących, którzy lu w 
godzinach wieczornych uzupełniają 
swe wiadomości i rozszerzają hory­
zonty myślowe. Młodzi i stąry po ca 
łym dniu ciężkiej pracy śpieszą do 
szkoły, by wykorzystać daną im spo 
sćbność nauki. W ciągłym dążeniu 
ku lepszemu uczą się, by być jak 
najbardziej wartościowymi jednost­
kami jak najlepszymi obywatelami, 
ideowymi i uśigiadomionymi praco 
wnikami społecznymi, dobrymi fa­
chowcami.

W roku szkolnym 1947/48 do 
Szkoły Pracy Społecznej uczęszcza 
ło 156 osób. Pierwszy rok studiów 
qa oddziale ogólnokształcącym 
kończyło 48 osób, na oddziale admi 
nistracyjno - samorządowym — 45 
osób, spółdzielczym — 28 osób 
przyszłym roku szkolnym odbędzie 
się pierwsza matura i pierwsi absol 
wenci wyruszą w świat. O dużej 
popularności szkoły i wielkim nią 
zainteresowaniu niech świadczy 
fakt, że na rok szkolny zgłosiło się 
już 206 osób.

Pierwszy roku Kursu Lieeun 
I dagogicznego dla dorosłych ukoń 
I czył 91 osób. I  tu w przyszłym ro- 
i ku szkolnym odbędzie się pierwsze 

maturą, z  szkoły tej wyjdą robotni 
| cy, którzy podeima pracę społeczną.

Przed świętem spółdzielczości 
w Krakowie

KRAKÓW -  W sali „Społem" 
obradował Miejski Komitet Obcho, 
du Dn)a Spółdzielczości w Krako* 
wie pod przewodnictwem ob. Pta= 
szyńskiego. Na wstępie zebrania do 
konano wyboru prezydium, w skład 
którego weszli: przew. WRN tow. 
Wójcik, tow. Rządkowski, tow- Ba* 
ląban, dr Radzyński, tow- Bocian, 
tow, Szczępąnięc, ław- Wóioicfci oh, 
Tusiński, tow- Klysik-

Niezwykle liczny udział w zebra* 
niu przedstawicieli spółdzielni kra? 
kowskich różnego typu — był do­
wodem duięgo zainteresowania sze­
rokich mas spółdzielczych tegorocz= 
nym Świętem, które jak to zazna= 
czono w zagajeniu obrad, nabierze 
obecnie innego, charakteru w norń*

wystawy

WSSP kształci nowy typ artysty
Otwartą wystawę prac studen­

tów Wyższej Szltoly Sztuk Plastycz 
nych w Krakowie, zwiedzało się ze 
specjalnym zainteresowaniem. Wła­
śnie rok temu, Ministerstwo Kultu­
ry i Sztuki postanowiło zmienić 
skład personalny grona profesor­
skiego, odświeżając gó młodymi Sl» 
lapii- Zmieniono również sam pro­
gram nauczania, stawiając jasno za 
dania tej uczelni: wykształcenie 
,twórczego I świadomego artysty * 
użytkowca. Na ten typ artysty cze­
ka przecież odbudowujące się życie 
polskie, czekają wnętrza domów, za 
kłady poligraficzne, fabryki tkackie, 
ceramiczne, mebli itp.

Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych 
posiada szereg wydziałów. Zaeznij- 
mv od włókienniczego, który pro- 
wądaa prof, Gałkowski i Sedlieika 
■W praeewmiaeh tych widzimy projck 
ty kilimów gobelinów, oraz prace

wykonano już w materiale, wśród 
których najciekawiej wyglądają tka 
niny o łądnoj fakturze i  feełęrzo-

Grafiką, podzieloną na trzy ro­
dzaje druków i prowadzona .przez 
różne aiły profesorskie, posiada od­
mienny poziom tak pod względem 
technicznym jak i artystycznym. In 
teresująęo przedstawiają sio grąficz 
ne nieindywidualne prace uczniów 
prof- Karolaka, który szczególna 
zwraca uwagę na zrozumienie budo­
wy kompozycji,

Poligrafika prof. Chomicza wysta 
wiła plakat, okładkę i nalepki re? 
klamowe. Jeden z pokazanych 
plakatów został nagrodzony na Pol 
sklm Konkursie Olimpijskim, lecz 
większość jego uczniów- reprezentuje 
raczej styl plakatu niemieckiego o 
stylizowanej l przez ta  nudnej farę

Rzeźba prof.- Jacka Pugeta — nie

Założenia i osiągnięcia 
Szkoły Pracy Snołeczne) TUR

Dyrektor obu szkól, tow. mgr. 
Towpasz w swoim przemówieniu 

zakończenie roku szkolnego, pod 
kreślając dodatnie wyniki, oiągnję- 

pracy tych placówek, złożył 
icześnie podziękowanie tym 

wszystkim, którzy pomocą swoją 
przyczynili się, iż prącą ta mogła zp 
stać podjętą i prowadzona, ą to: Wo. 
jewódzkiemu i Miejskiemu Zarzą­
dowi TUK, tow. Stefanowi Czarnieć 
kiemu, prof. U- J. oh, Wachholzpwi, 
tpw. mgr. Nowakowi Kazimierzowi. 
Dyrektor Towpąsz, podkreślił ofiąr 
ną prąeę cąłego grona nauczyciel­
skiego, a zwłaszcza tow. dra Tpma 

Ąschęnbrennerą, który pozą 
swym wkładem p:tycy wspomaga
szkołę materialnie.

Specjalne podziękowanie złożył 
dyrektor Towpasz pod adresem Spół 
dzielni Pracy i Użytkowników „Czy 
telńik* w Krakowie, którą ofiarowa 
ła liczne nagrody w postaci książek 
dla wybijających się uczniów.

Dyr. Towpasz j wykładowcy o.trzy 
mali od swych wychowanków w do 
wód wdzjęczności i uznania wiązań 
ki kwiątów.

W części artystycznej uczniowie 
szkoły wykonali recytacje i śpiewy 
chóralne, tańce narodowe, a orkie­
stra OMTUR odegrała szereg utwo; 
rów muzycznych.

Podkreślić należy bardzo dobrą 
organizację jmprezy, co jest zasługą 
uczniowskiego kola TUR i jego pre 
zesa tow. Mariana,. Kłosowskiego.

Po akademii słuchacze obu szkól 
bawili się doskonale przez całą noc 
na tradycyjnej TUR-owej zabawie 
bezalkoholowej.

f e i l  H iP M n iii< m i| n -jpeft>?

Krótkie cz> długie suknie?
jęątojp. 

ptMKizi
w  związku z felietonów ph 

„Moda i naprawdę — żgęie 
praktyczne' od jednego z naszych 
Czytelników doktora med. W, 
L- Kfllifg (Dębica) otrzymaliś­
my poniższe uwagi, które w 
skróceniu podajemw-'

Dużo się dzisjaj mówi i Pisze ną 
temat ekonpmięzoegq ubioru na­
szych niewiast, pisze się nawet, że 
jest ona ośrodkim zainteresowania 
minjstrów celem zwiększenia eks­
portu materiałów zaoszczędzonych 
na krótszych sukienkach; że krótsze 

■ ' bęzrobocje,sobotę, dnią 3 iipca — będzie sukienki zmniejszają 
w  Krakowie, (tak jak 
zaakcentowany codzienna, intensy*
WBa pracą W spółdzielniach i insty­
tucjach spółdzielczych, natomiast w 
godzinach popo|udniowych odbęs 
dzie się uroczyste otwarcie Zamra- 
żalni Jaj przy ni-. Oekerta oraz 
Akademia Spółdzielczą połączoną z 
częścią artystyczną.

Niezaieżnie od. programu ofięjab 
nago poszczególne spółdzielnie zor* 
ganizuja we własnym zakresie u 
siebie w dniu poprzednim lub wie* 
czorem 3=go iipca akademie i za* 
bawy.

__ czasach, kiedy nie mówi
. o ministrach handlu, kapitale, 

przemyśle, eksporcie i imporcie, 
kiedy smta była majątkiem, wytwo 
rem pracy jednego czy kjlku lat, 
kiedy piat sukna ozy materiału jod 
wabnego byt ośrodkiem obiego­
wym, zastępującym pieniądz.

Oto jak daleko sięga pamięć ludz 
ka mężatki, wdowy, panny i dziew­
częta nosiły powłóczyste, do kostek 
sięgające szaty mimo gorącego kli­
matu ówczesnych ośrodków kultu­
ralnych. grupujących sję wokół Mo 
rzą śródziemnego i na południu

stanowi obecnie osobnego wydziału 
i maiac przewidziano zaledwie 5 go 
dżin tygodniowo w progrąmię, nie 
pozwala po prostu technicznie na do 
kladniejsze szukanie formy. Mimo 
to prace tam wystawione przedsta­
wiają dosyć ciekawe rezultaty poda 
ne w szkicowej formie.

Malarstwo IV roku prowadzone 
przez prof. Kantora (asystent J. No 
sielski) jest niewątpliwie ekspery­
mentem, mającym już precedens z 
ludzkiej WSSp u prof. Strzemińskie­
go, polegającym ńa stawianiu 
konkretnych zagadnień formalnych 
do rozwiązania: jak kubizm anality 
czny, fakturowy, geometryczny- 
względnie puryzm. Prof. T. Kantor 
pragnie zdaje się, prowadząc przez 
te dyscypliny, zmusić uczniów do 
bardziej odkrywczego i konkretne­
go spostrzegania formy. Rezultaty 
jednak nie są zachwycające, Ucznia 
wie nie rozumiejąc istoty tych zaga­
dnień, ą starając g ę  zą wszelka ce­
nę tworzyć sensacje plastyczne — 
tworzą prace powierzchowne, efek­
ciarskie i przeważnie schematyczne. 
Tego rodzaju pogoń za pojęciem for

Narada wojewódzkiego aktywu PPS
z udziałem  Iow. wicem arszałka Szwalnego

KRAKÓW. -  W dniu wczoraj­
szym w sąli Miejskiej Rady Narodo* 
wej w Krakowie odbyła się konfe­
rencja wojewódzkiego aktywu PPS, 
poświęcona sprawom zjedaoezea-a 
polskiej klasy roboiąiczei.

Referat poliłyozny wygłosił prze­
wodniczący Rady Naczelnej PPS 
tow, wicęuiąrsz. Szwałhe, omawia­
jąc problematykę ostatniego etapu 
przed połączeniem się obu parli'

botniczych, oraz kreśląc cele i zadr
‘a przyszłej zjednoczonej partii.
Po referacie wywiązała się oźw 

„inna dyskusja, w czasie kt&ei ze- 
krani uchwalili rezolucję, witając z 
radością decyzję naczelnych włędz 
partii w związku ze zjednoczeniem 
klasy robotniczej,

Treść przemówienia Iow. wice­
marszałka Szwałhego, oraz treść re* 
znluch podatny w numerze jutrzej­
szym naszego pisma.

Wystawa prac studentów
Akademii Sztuk Pięknych

Po otwarciu rektor A9B P™.f- E, 
Eibisch wraz?.gronem profesorskim 
oprowadził po. sąląc.h wystawowych 
ząpros?Q,nyeh gości udzielając wyjąś 
nięń i zapoznając zwiędaąjących z 
całoroczną p.racą studentów-

Wystawa obejmuje kilkanaście 
sal i przedstawia prace z zakresu 
malarstwa sztalugowego, ściennego, 
dekoracji teatralnej, rzeźby, iysun- 
ku i grafiki artystycznej i użytko­
wej. Wystawą będzje otwąrta d’  
końcą b. miesiąca.

KRAKÓW (r). — 24 bm. odbyło 
się otwarcie wystawy prąc sjuden-, 
tów Akademii Sztuk Pięknych.

wśród licznie zaproszonych gości < 
m- i»- Wi ebeeni wieepres- m. inż. i 
Tor, przedstawiciele rektoratów f 
wyższych uczelni Krakowa prorek­
tor prof- Keauzę, z ramienia Rem'- s 
sji Kultury i  sztuki 1
ę?. Bylowic?, przedstawiciel QR8S i 
tow- Hiroń, przedstawiciel OOW > 
mjr- Hubert oraz reprezentanci pra \ 
sy tow- red- Szydłowski i tow. red- 
lyąśniewskt.

Oddział I. prokuratury w Bochni
................. Wiśniczu. Nowym, zaś »WKf:

rzeczowa wszystkie spraws
BOCHNIĄ (kom)- -  1  ónięm 31 

bm- został uruchomiony w Boclm' 
Qddz'ą} Zamiejscowy Prokuratury 

Sadu Okręgowego w Krakowie. 
Właściwość miejscowa tego Oddzia 
ju obejmuje sprawy z terenu Sądów 
Grodzkich w Bochni, Niepołomicach

Azji. „Moda” ówczesna była dykto 
wena potrzeba zapewnienia kobie-- 
cje zdrowia a społeczeństwu morał-- 
noścj, strój krótki 'byt cecha akto­
rek, bachantek. tancerek i miał na 
celu pobudzenie nastroju z.myslowe 
go i to — oęzywiście — tylko w 
zamkpiętym gronję wibibicjelj pod= 
kąsanych mus-

W owych czasach „modą'’ długich 
sukien warunkowała się konieczno 
ścią zapewnienia kobiecie jaknajłe 
pszych warunków zdrowotnych, 
przez chronienie najwrażliwszych 
jej organów od ewentualnej zmiany 
temperatury.. KiOSZ drógiej sukni,, 
Szczelnie od góry zapięty spełniał 
tę warunki najlepiej.

Moda krótkich sukien, nie mń 
Wiąc już o ujemnym oddziaływaniu 
na moralność życia zbiorowego, 
przyśpieszą, jak togo dowodzą siaty, 
styki ostatnich lat. dojrzewanie dzie 
wcząt i chłopców- Pr- Jan Bogdano* 
Wjcz w artykule pt. „gmia«Y WZ.ro 
stu i wagi dzieci polskich w ojągu 
ostatnich lat” (porówpąj Tyg- l-ek- 
Nr 17 str. 525-531) pisze: „Przyśpie 
szenie rozwoju m°Że wpłynąć ną 
wcześniejsze występowanie achm 
rzęń,jeżeli one są związane ze zmia* 
nami fizjologicznymi ustroju dzjec-

ipy miąlą już swoje miejsce w histo 
r j i  sztuki, a oddzielenie jej od. kolo 
ru, jak również zagadnienie prze­
strzenności, powodowało nieraz po­
myłki niezbyt korzystne dia płótna, 
Pokazaną w tei pracowni r?eżba 
przestrzenną ,.QNS" robi niepoważ 
ne wrażenie z racji jej przypadko­
wości i stanowi parodie calderow: 
skiej kpneepcji,

Ciekawie] przedstawia się malar­
stwo w nięrws?$a roku, prowadzo­
ne przez prof. tow. J. Świderskjego, 
klery mając element surowy poka­
zał szereg interesujących prac 
swych Uczniów-

Trudno ze względu na szczupłość 
miejsca omówić wszystkie pgzyęie 
tej wystawy, która zajmuje kilka 
dzjeaiąt sal, Reasumując stwierdzić 
należy, że mimo jej nierównego
nieraz niskiego poziomu (aale przy i 19.50 „Na muzycznej fali'
Ul, Krowoderskiej) Wyżąaa Szkolą „Kolumb” -= skecz; 20.40 Muzyka 
Sztuk Plastycznych zaczyna wycho 4 powaJn?; 2g„Q Muzyką tenęczna;

impasu, a jej reorganizacja , 22 25 Wiadpfflj»te, sportow e?’ 23.30 
wyąaisfy ęei ersęy mS e Ersynisse j Mu<vka laHewns, 24.00 Ł ,  
zamierzone rezultaty. . .. «ymn-

WŁODZIMIERZ ROMANOWSKI.'

(bez wyjątku) do których rozpozna- 
pia powołane są Sądy Okręgowe-.

Kierownikiem Oddziału Zaniieisco 
wego jest wiceprokurator Rękiewica 

zastępcą asęsor ?b. H arów k i

ka". Pewnym Jeatoft6- przyśpieszenie 
dojrzewania i ■■K a seksualnęgs 
młodzieży, depfMBizaęja dotująca 
się od ostatniej wojny wpłynęła na 
rozpowszechnienie chorób weoeryoz 
nych, w sposób alarmujący urzędy 

howją.
W ten sposób miliony zaoszczędzę
2 ną „sukienkąeb" odpływają, u- 

dziesięciokrotnione zagramęę za pe 
nicilinę i inne środki lecznicze. Tak 

naszą ekonomię jesteśmy 
podwójnie bici: raz zubożając się pa 
hieliźnie ( w ogóle ną wszelkim
okryciu) oraz zdrowiu, a drugi 
przez konieczność importu lekarstw- 
Tylko w tym aspekcie skutków- . 
„mody" wolno nam mówić o tysą 
zagadnieniu.

Prasa winna ogłaszać, moim zda-. 
nicm., w g s & te  «Wffl.Wie dotY«śł 
Ce mędy, a więc PTO i C W 'a, a ÓP,-. 
piero Wtedy spejpi s.wę zadanie spo 
łeczne-.

Or, l , rauta.

CO « GDZIE « KIEDY
W TEATRACH

TEATR MIEJSKI IM, §ŁpWAg< 
KIEGO godz. 18 — ,.Obrona Ksąp- 
typy" Ludwik Morstin.

STARY TEATR, duża sala: godz, 
18 — „Harry Smith odkrywa Aipę> 
r.ykę" K Simonowa.

MAŁA SALA godz. 18 — „Dobra 
wróżba" Stefana StwihO.wskiego.

TEATR PęWSZĘgHNY TUR 
god?, ić-15 „Madame./SajissOene,

«A»IU
??- <wwca (w le W

70(1 Sygnał cząsu, pohudka m|ą? 
dzieżowa; 9,0(ł Nabożeństwo z Gdąń 
Ska; 11.05 Koncert iyozeń; 11.57 Sy» 
gnał czgSRł 12 04 Baranek symfe? 
ńię?p.yi 1436 „Igraszki Knplda" =  
Siuohpwisko muzyczne JapuszaWąr 
peekiego według komedii Szekspi­
ra „Wesołe kumoszki z Windsoru1'; 
16.40 Pogadanka dla d?ięci: p. t.: 
„Morskie wakacje 8nmba"i 1108 
„Podwieczorek przy mikrofonie 
ia.5o ...ulubione melodie"; ig-ga 
.Słynne zespoły jazzowe" (płyty))
O Kf, ____ ;



Z E  S P O K 1 T P

O  pew nej transmisji radiowej 
słów parę...

KATOWICE. — W ubiegłą sobotą 
:ała brać sportowa zebrała się przy 
głośnikach radiowych dla wysłucha 
nia transmisji z  odbywającego się w 
Kopenhadze meczu piłkarskiego 
Polska - Dania. Pierwsze słowa 
sprawozdawcy podały jej hiobową 
wiadomość, że Duńczycy prowadzą 
4:0, a potem..., a potem słyszeliśmy 
wypowiedzi w języku duńskim zna 
jome) paniusi, komentarze prasy 
duńskiej, relacje o „cudach” trenin 
jjowych Gracza, wrażenia speakera 
z pobytu w cyrku i tym podobne 
„informacje” sportowe specjalnego 
wysłannika Polskiego Radia. Sło­
wem wszystko —  tylko nic o prze 
biegu gry w  pierwszej połowie, o o 
koliczncściach w  jakich padły bram 
ki, o  kontuzji i  opuszczeniu boiska 
przez Górskiego, o przyczynach złej 
gry naszej drużyny itd.

Toteż miłych słuchaczy te j prze­
dziwnej audycji sportowej informa­
cje te doprowadziły w końcu do ta­
kiego stanu, że tylko wzgląd na wy  
sofca cenę sprzętu radiowego oraz 
chęć wysłuchania drugiej części 
transmisji, powstrzymały ich od 
zdemolowania odbiornika, wobec 
niemożności wyładowania swej złoś 
ci na niefortunnym speakerze.

Co prawda druga cześć transmisji' 
nie wiele odbiegała od pierwszej. A 
więc Słyszeliśmy w  niej znów o o- 
uiięczkach, o osobistych wrażeniach 
sprawozdawcy z Zakopanego, o jego 
nieugiętej postawie j  dobrej minie 
wobec 4li tysięcy wpatrzonych weń 
Duńczyków itd. itd. W przerwach 
tych interesujących enuncjacji pada 
ty bramki, ktfae kwitowane były  
krótkimi uwagami u, rodzaju — 
„Jak szanow-j,buchacze orientują 
się z  doc/mdzącjrcL odgłosów padła 
właśnie w  te j.M fH i: Nta bramka

Krótkie chwile rzeczywistych in- poszczególnych linii i  zawodników 
formacji o przebiegu spotkania razi' 
ły brakiem utrzymania ciągłości to 

j się akcji na boisku, niefacho 
ią w  je j ocenie, wreszcie lapsu 
językowymi w  rodzaju „latają 

' za piłką naszych skrzydło

Ukoronowaniem 
były końcowe 
mentorskie pod 
karzy, niezręcznie 
kę. Natomiast nie 
nemu sprawozdawcy czasu 
mało interesujące—w  jego oczywiś

mniemaniu — dane, jak np. oce 
całego spotkania, omówienie gry,

czekali.

Z przestrachem myślimy, jak bę­
dą wyglądać transmisje z Igrzysk 
Olimpijskich w Londynie i  jeżeli 
miałyby być na podobnym pozio­
mie, to naprawdę szkoda trudu, a 
co najważniejsze i  wydatku kilku­
set tysięcy złotych, pn  

prawozdaw
dzieję jednak, że do t. 
skie Radio pouczy swych 
zdawców, jak prowadzona : 
być audycja sportowa.

W iedeń-Poznań 4 :0
W iiukeiu na trawes

POZNAŃ. — W międzyiniasto. [Z obrońców lepszym był Holzapfel, 
■ym meczu hokeja na trawie repre- który strzelił najładniejszą bramkę 
entacja Wiednia pokonała reprezcn- dnia po rzucie rożnym. U gospoda- 

tację Poznania w stosunku 4:0 (2:9). |rzy słaby był bramkarz Rosada, kić 
znacznie wyższym ry ponosi winę za puszczenie dwóch 

bramek. Obrona grała na poziomie- 
W pomocy najlepszym był Bzo­
wy II.

zdobyli: w 19 min. Nowak, 
i. Holzapfel- W 12 min. po 

przerwie Nowak, a 2 mińmy później 
Brandl. Zawody prowadził" sędzio- 
wie Niederle i Paczkowski, widzów 
2.000 osób

- w sobotni, rozegrany 
ezentacją Polski. Goście narzw 
stre tempo, które n'e osłabło 

do końcowego gwizdka. Zespół po­
znański nawiązdł równorzędną grę 

polu, lecz napastnicy gospodarzy 
zawodzi!" pod bramką. U zwycięz­
ców wyróżn'1 się przede wszystkim 
Nowak — zdobywca dwóch bramek, 

obal łącznicy Koller i Brandl

Program  spotkań o m s ijsk id i
w . u na traw

w iń e S ^ ą  i
ne pytania cisnące się automatycz

crzymnły odptniiwćzi z ust speakera. 
A przecież podstawową cechą dobre 
go sprawozdawcy mdimoego jest 
Właśnie umiejętność nawiązania 
utrzymania kontaktu ze słuchacza 
mi, intuicyjne wyczucie ich za 
teresowań oraz odpowiednie ich 
spokojenie.

AMSTERDAM. t— Międzynarodo- 
a Federacja Hokeja na Trawie

(FIH) ustaliła już program rozgry- 
: olimpijskich w tej gałęzi spor- 
Do udziału w turnieju olimpij­

skim zgłosiło się łącznie 18 państw, 
mianowicie: ' Anglia, Afganistan,

Argentyna, Austria, Belgia, Czecho­
słowacja, Dania, Francją, Hiszpania, 
Holandia, Indie, Irlandia, Pakistan,' 
Palestyna, P o l s k a ,  St. Zjednoczo-

Szwajcaria, Węgry- W rozgryw 
h weźmie udział jednak tylko 17 
stw, gdyż zgłoszenia Irlandii Fe

deracja nie przyjęła.

Zjednoczenie Energetyczne Z g’-h ’  Węglowego
Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskim 

W Będzinie

przetarg meogranczony
i wykonanie stolarki

nego w Sosnowcu. W racnuoę wenoazą okna i drzwi z kom­
pletnym okuciem, oszkleniem i malowaniem.

Podkładki ofertowe za opłatą 300 zl oraz wszelkie infor­
macje można otrzymać w  biurze Wydziału Budowlanego 

Elektrowni codziennie w godzinach od 8 do 13.
Oferty należy składać w  terminie do dnia 9 lipca 1948 r. 

do godziny 10 w  sekretariacie Elektrowni Okręgowej w Za­
głębiu Dąbrowskim w  Będzinie przy ul. Generalissimusa 
Stalina 141 w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta 

ikich dla Gimnazjum Energetycz-

Narodowym Banku Polskim, Oddział w  Sosnowcu, wadium 
w  wysokości 2 proc, oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 9 lipca 1948 r. o godz. 
10,15 w biurze Elektrowni.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskim zastrze­
ga sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na 
wysokość oferowanej kwoty, dowolne ograniczenie zakresu 
robót i dostaw rozdział robót między kilku oferentów ora2 
unieważnienie przetargu bez podania powodów i ponoszę 
nia jakichkolwiek odszkodowań. (PAP) (7933)

Sprzedaż

„KONFEKCJA" 
damskie, męskie oraz

Katowice, Mariacka 1.

s  i  aluteczede 
informuje ogłoszenie 
w na sze j Gazecie!

1OO harcerzy  na s tarc ie

Pierwsze ogólnopolskie zawody pływackie
w B elsku

BIELSKO, (bp) — Na pływalni w 
Bielsku odbyły się dwudniowe ogól 
nopolskie mistrzostwa pływackie 
Związku Harcerstwa Polskiego z 
udziałem 100 zawodników.

Pierwszą tego rodzaju imprezę 
zorganizowała Komenda Śląsko-Dą­
browskiej Chorgąwi Harcerzy w Ka­
towicach- Zawodnicy występowali w 
trzech grupach: chłopcy do lat 14, 
juniorzy od lat 14—16 i seniorzy.

Stroną techniczną zawodów zaję­
ła się sekacja pływacka BBTS, 
przy współudziale Harcerskiego 
Klubu Sportowego w Bielsku.

W czasie zawodów, które wzbu­
dziły duże zainteresowanie zwłasz­
cza wśród młodzieży szkolnej, pa- 
dło kilka stosunkowo dobrych wyni­
ków.

Seniorzy 100 m ki. 1) B. Tranda, 
Radom 1-27,8; 100 m grzbiet 1) R. 
Franczuk, D. Śląsk 1.26,8; 100 m 
dow. 1) N- Biem, Śląsk Dąbrowski 
1.12,5; 200 m dow. 1) Biem 2.51,9; 
200 m klas. 1) B. Tranda 3.18,2; 
400 m dow. 1) N. Biem 6.34,4; szta­
feta 4X100 dow. 1) Chorągiew Ra­
domska 6.27,5; 2) Chorągiew Wroc­
ławska 6.28,1: 4X200 dow. 1) Cho­
rągiew Wielkopolska 13-18,8 2) Cho­
rągiew Krakowska 14.59,3; 5X50 tn

dow. 1) Chorągiew Wielkopolska 
2.53,7.

Kobiety 100 m dow. 1) A. Dz*ków 
na, Chor. Sl.-Dąbr 1.20,8; 100 m
klas 1) J. Drozdowska, Chor- Krak. 
1.46,1; 100 m grzbiet 1) A. Dzików- 
na 1.38,3: 200 m klas- 1) J. Droz­
dowska 4.03,5: 200 tn dow. 1) R. 
Dzikówna 3.17,1; sztafeta 5X50 m 
dow. 1) Chor. Dolnośląska 3.09, 2) 
Chor. Wielkop. 3.17,3. ‘
« Chłopcy 25 tn dow. 1) W. Kraw- 
czykowski, Chor. Sl.-Dąbr. 0.18; 25 
m ki,. . 1) .1. Mazurkiewicz, Chor. 
SI- Dąbr. 0.25,8: 50 m dow. 1) Kraw 
czykowski 0.42,S; 50 m klas, t) .1. 
Staniczek, Chor. Si-Dąbr. 1.02.

Juniorzy 100 klas. 1) P. Rotkie­
wicz, Chor- Dolnośl. 1.35,5; 10Ó
grzb'e! 1) R. Suwalski, Chor. Wlkp. 
1.47,2; 100 dow. 1) E. Jandy, Chor. 
Wlkp. 1.16: 200 klas. 1) P- Rotkie­
wicz 3.22,5; 200 m dow. 1) M. Zalew 
ski, Chor. Wrocławska 3.12.

W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce w mistrzostwach zajęła Cho 
rągiew Dolnośląska 200 pkt, 2) Chor. 
Wielkopolska 194 pkt, 3) Chor. Śl.« 
Dąbrowska 184 pkt.

Po zawodach rozdano nagrody 
zwycięzcom.

Wrzesiński zwycięzcą 5 etapu w biegu
„D noio ła  M s k i“

: :

Wszystkie drużyny podzielono na 
4 grupy, w których rozsławiono naj 
silniejsze zespoły turnieju: Indie, 
Holandię, Pakistan i Anglię. Poszczę 
gólne grupy stanow>ą:

Grupa A: Indie, Austria, Argenty- 
i, Palestyna, P o l s k a ;
Grupa B: Anglia, Czechosłowacja, 

Węgry, Hiszpania;
Grupa C: Holandia, Afganistan, 

Szwajcaria, St. Zjednoczone:
Grupa D: Pakistan, Fra reja, Bel' 

g>a, Dania.

•Soaot - Bukareszt 2:2 w tenisie
SOPOT. — W meczu tenisowym 

reprezentacja Bukaresztu — Sopot 
wynik po 2 dniach brzmi 2:2. Wyni­
ki techniczne poszczególnych spot­
kań były następujce: Hebda — Ca- 
ralulis 4:6, 6:1, 6:0, 6:1, Skonecki — 
Visiru 4:0, 6:4, 6:4, 2:6, 2:6; Jędrze 
jowska — Stancescu 4:6, 6:1, 6:2: 
Skonecki, Bełdowsk" — Schmidt. 
Visiru 1:6, 6:4, 0:6, 5:7.

Piłkarze węgierscy nie jada 
na Olimpiadę

BUDAPESZT. -  Węgierski Zwią 
zek Piłki Nożnej postanowił nie- wy 
syłać swej reprezentacji na zbliżają 

ię olimpijski turniej piłkarski. 
Związek węgierski uważa, że jego re 
prezentacja .amatorska nie jest odpo 
wiednim przeciwnikiem dla krajów, 

których amatorstwo istnieje tylko 
nominalnie.

Jak wiadomo, Węgry uczestnii
'  w losowaniu turnieju olimpijskie­

go i miały grać 2 sierpnia w pierw­
szej rundzie rozgrywek z reprezen­
tacją Włoch w Londynie.

Dalsze wyniki gier 
o wejście do Klasy Państwowej

Ognisko (siedlce) -  wici
(BIAŁYSTOK) 4:2 (3:1).

LECHIA (GDAŃSK) -  GWAR­
DIA (OLSZTYN) 7:2 (4:0).

POZNAŃ. — 5 etap na trasie 
Szczecin — Poznań zakończył s'ę 
zwycięstwem Wrzesińskiego, który 
dystans 248 km pokrył w czasie 
5.46-10 godz.

W klasyfikacji ogólnej 5 etapów 
prowadzą: Indywidualnie — Wójc:-k

przed Wrzesińskim, Kapiakiem, Pię- 
traszewsk>m i Rydmark'em (Szwe­
cja); zaś drużynowo Polska 1 przed 
Polską II, Szwecją i Polską iii. W 
konkurencji klubowej leaderem jest 
ZZK W-wa przed Partyzantem 
Łódź.

Dalsze porażki polskich koszykarzy
w Sof ii

SOFIA. — W ramach spotkań o 
mitrzostwo Igrzysk Bałkańsko* 
Środkowo-Europejskich w koszy* 
kówce odbyły się wczoraj w  stoli­
cy Bułgarii dalsze mecze. Obie dru* 
żyny polskie spotkały się z repre* 
zentacjami Węgier, pretendentami 
do zajęcia pierwszego miejsca w 
turnieju. Męski zespól polski prze* 
grał z Węgrami 24:31, podczas, gdy 
drużyna żeńska uległa przeclwnicz* 
kom 35:42..

Dalsze spotkania przyniosły na* 
stępujące wyniki: Czechosłowacja

pokonała Bułgarię 37:27, Jugosla* 
wia odniosła rekordowe zwycięstwo 
nad Albanią w stosunku 112:15, Bu* 
munia wygrała z reprezentacją 
Triestu 36:27.

W rozgrywkach kobiecych Czeeho 
Słowacja wygrała z Bułgarią 32:27, 
a Jugosłowianie, podobnie jak mę* 
ska drużyna, odniosły wysokocyfro 
we zwycięstwo nad zawodniczkami 
albańskimi w  stosunku 80:9. W 
ostatnim spotkaniu reprezentacja 
Rumunii pokonała Tritest 32:13..

Jugosławia -  Albania 0:0
BELGRAD. — W spotkaniu piłkar Danii I ' II, oraz Szwecji. W dwói- 

skim z cyklu gier o puchar państw jkach podwójnych osada AZS-u kra-
bałkańsko - środkowo -  europejskich kowskiego zajęła 3 miejsce za dwo­

ma osadami duńskimi.Jugosławte w pierwszym swym te­
gorocznym meczu niespodziewanie 
zremisowała z Albanią, grając bar* 
dzo słabo.

Po tym meczu tabela rozgrywek 
przedstawia się następująco:

1. Węgry 3 5 11:1
2- Albania 3 4 1:0
3. Polska 2 3 4:2
4. Rumun'a 3 2 3:12
5. Jugosławia 1 1 0:0
6. Bułgaria 2 1 3:4
7. Czechosłowacja 2 0 2:5

Wsniki wioślarzy w Szwecji

SK „Bato»“ -„Pafaw ag“ 11:5 
w boksie

WROCŁAW. — Na otwartym sta­
dionie ,,Pafawagu” rozegrany został 
w sobotę międzynarodowy mecz bo 
kserski między drużynowym mi­
strzem Moraw — SK ,,Batov’’ a go­
spodarzami, zasilonymi Braneckim 
(Górnik) w wadze półciężkiej t 
Szczypińskim (ZZK Katowice) w wa 
dze ciężkiej. Mecz wygrali gośc'e w 
stosunku 11:5.

SZTOKHOLM. — W regatach wio 
ślarskich, które odbyły się w  T'm- 
langdajen, wioślarze polscy, startu­
jący na obcym sprzęcie, osiągnęli na 
stępujące wyniki:

W jedynkach Verey zajął 4 miejs­
ce za Parsenem (Dan'a), Brunkwi- 
stem (Szwecja) i  Christerssonem 
(Szwecja). Ósemka bydgoskiego

Stacje opieki nad matką i dzieckiem żłóbki, demy dziecka wyrazem troski P. C. K. o d
Złóż ofiarę na  P. C. K. na konto PKO III-4160

Wyniki w lidze szczypiórniaka
LEOPOI.IA -  OSTRO V! A «:4 

(4:1).
POGOŃ (K-CE) -  TĘCZA (K.CEj 

10:5 (6:1).
CHROBRY — CRACOVIA 14:5 

(6:3).
ZJEDNOCZENI -  ŁKS 7:5 (4:1).


